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de Gaulle - Cyrankiewicz 

. 
z .Z~CIA li' 11' ..I IĘ T E 

Wyjazd pr.emi.z:ra J. Cyramki.ewtcza do Framcji dziś 
jeszcze bard..ziiej ni.ż kź.edy·kolwiek kieru1e na,sze mysii 
ku temu sympatycznemu i błyskotliwemu na.rod-O·wi. Bo 
my, Polacy, lubimy Francuzów. a zwUisrcza P(l)ry:Ż. No­
sta'gia za tym miastem Je~ u nas powszechna. Każdy 

z nas chciałby się tam choć na chwilę znal.eżć. Oczu­
w-iś{.ie każdy z różnych poioodów i w innych miej.sc<1ch. 
Nawet prZIJ'Slowie, któr.z powiada, że i w Pary.żv. nie 
zrobią z owsa ryżu, nie odstra.sza nas od tego zamiaru. 

Mężczyźni 
Fram.cuzi za'1J€'U)'ne również nas lubi<f, ale my i.eh chy­

ba bardziej. Dowodem tego sq słowa 1Ul!Szego hymnu 
na.rodowego „dal nam przykład B-Ona.pa.rte jak 2!Wycię­
żać mamy". Wiadomo. że przykład ten nie był znowu 
taki b11,du}ący, lecz kie-rowani se-ntymenteim słowa te za­
chO'lvali ś my. 

Oc.rytviście obo·k sentymentu, lq.czq nas ·z tyrm krajem 
więzy kul:tu;raln.e, hi.st0<ryczne i ekonomiczne. Ażeby te 
więzy jeszcze ba.rdziej zacieśnić, warto z>nać r6żnic,1 
między mentalnością Fr;i;n.c-uza i Polaka. Ponieważ bar­
dzo cenię fra.ncuski humor, myślę. że nieco frywolna 
11Wtoda ukaza>nia tych odrębności będzie najs,tosownie}­
sza. 

Zacznijmy un.ęc od stomnlvu do kobiet. Otóż Fran­
cuz-mężc~yzna na widok kobie.tw potrafi nawet przejść 
na drugq stronę v.l.icy przy czeruxmych światłach, na­
raiżajqc się na zmiażdżenie przez sa.m0<ehody. Niemn.ie1 
w ))rzegubowym autobusie nie ustąpi ko:bi.eoeie miejsca. 
Będzie s!~ w n.iq wpatryu.Nl!l gorqcym i zakochanym 
wzrold.em. ale na si.edzqco. 

Polak-mężczyzna. n.a. wid-0-k kolliety zwykle ZGtp!J'tuje: 
;.tJd<:ie to ja panią .mi: widzi.al.em"? Przez ulicę srię nie 
rzuci, pod samochód nie wpad.nie, lecz miie-jsca w 1Wm 

z11ad Wisły 
kobiecie u,S!f;q;pi. Choć też nie za.wsze. 

Francuz będzie zatpewni<il kobie•tę, że porzuci .dla nie>J 
żonę, <t.z,ieci, k-raj i oczywiście teigo nie ucz.y.1l!i. Polaik 
będzie za,pewn,i.al żonę i dzieci, że ich nie po-rzuci, ale 
gdy si.ę zakocha, pojedzie za kobief:4 na ko.1llieic świa·ta. 

Francuz W1J'Pija dziennie o wiele więcej alko·lu!•LU n~ 
Pola.k, ale ww~nie ta•m zostaw -ukU>te wwiedzeme „pi­
jany jak P0</ak". Pijany Francuz jest blyi;,/wtliwy i pe­
łen humoru. Piijany Pollllk jest i<ltwa.idiacki, pos.ępn11 
i ;, patriotyczny". 

Francuz cały ty-O.zień chodzi. ogoLony i. e<legam.cko ubra­
'n1J, a w 1!Ji,eod.2!ielę wkłada na;jgo-r.szą odzież i ni.e wy.­
chodzi z domu. Polak w niedzielę ub<ieira się w naj<lep­
szy ga1Tni;twr i wychodzi, z domu., by czę>S1to wrócić d.o­
piero w poni.edztaWik. 

Francuz ni.e interresuje si< praiwie siportelm., lecz upra­
wia gim'7la-stykę p<>ramtnq. Po/,a,k jest za,pa.W.nym kimcem; 
ale sam JM tak ma./,o ivysporllo<wany, że nawet podx:zcu 
gry w .szachy po~ra-fi sobie zunchmqć nogę. Pol-aik kocha 
jeść - Francuz lubi gotO<Wać. Poia.k pa>Sjon;uje się po.li­
tyk4 międzynarod.owq - Francuz hi.storiq. Fra.ncuz od 
wczesnej ml-Odoś.ci. ma:rzy o rencie - Polaik re·l!Jty się 
boi. Na.ju;ięloszy ból sprawia Fraioouzo.wi wydatt00nie vie· 
-ni.ędzy. Dla Pol-OJka jest w prawdz.iwa roziko~z. 

i Sekwany 
Naitomias"t pod względem utyS11obtL-ania; 'flilllrzeikania.i 

]Q1-yt1,1kowa.nia podobieńsitJwo między z.na-jomyrm znad Wi­
~ly i Seikuxmy je.st .iideia!lne. I jeszcze jedino: oba!f zna-­
}O<mi -uważa:j.q swe lvra:je za r..a~pi.ęk.ni.ejisze na §.wiecie. 
Toki·ch pi.~k.nlJ'(:h loob-i>et i wina:, W.kiej wócDki t seira, ta­
kich befsztyków z fryt/WJmi i sicha.bosxzOJków z karpu­
.!'f.4, ta.ki.eh krajobrazów i !Ja,ru.,-y '11.ieba jak nad Selfou,<1r-
114 i W istą 1Jli,gd;zie podobno nie ma. 

KAOOL BAiDZIAK 

:P.S.: Pra~ rmmc:zyć, że femeton t.en powstał w 
oparciu o lekturę lit~.a.tury, a nie w oparciu o własne 
obserwacje. Ewentualne pretensje proszę kieroW'8.ć, z.wta­
szcza p~ adresem J. Gerharda, autora książki pt. 
„Francuzi • ie. b. 

[§) Prob!em niemiecki 
ml Sprawy europejskie 

11 bm. - w tr-.recd.m dniu 
wiz.yt:v we Francji prezes Ra­
dy Ministrów PRL, Józef Cy­
ra.nk:iewicz, powtórnie spo·tkał 
się w Pala~m Elizejskim z pre 
zydentem Republiki, gen. de 
Gaulle'em. 

Drugie &potkanie de G:aulle 
Cy.rankiewicz, w którym. 

podol:>nie jak poprzedniego 
dnia. uczestniczyli tylko tłu­
macze każJdej z,e stron. trw2-
lo pól godziny i poświęcone 
bylo w główne.i mierze pro-

mm1111111111m11nnmumm1mmnnmn111111111nnn11111111111111111111mmmm111n11ummr Warszawa 
da się. lubić~„ (A) Dałsa.y ciąg na str. 2 

Na zdjęciu u góry: premier 
Cyrankiewicz i prezydent de 
Gaulle przed rozpoczęciem 

Siega-jąc w bezlkresne przestrzenie 

rozmów. Obok premiera -
tłumaczka. 

Na zdjęciu u dolu: pr~dsta• 
wicielka Polonii Francuskiej 
wręcza premierowi Cyrankie· 
wiczowi bukiet kwiatów. z le-

Podwodne 
kosmosu człowiek nie zapomina jedno­
czeimie. że olbrzymi „kosmos" tajemnic 
kryje się również poniżej jego stałego 

poziomu zamieszkania. Oto u kalifornij 
~kich wybrzeży Pacyfiku podjeto śmiały 
eksperyment; dziesięciu amerykańskich 
ak\lli:anautów umies.z.czono w Stpeejal~ 
nym cylindrze i opuszczono na g.łę­
bokość 62 metrów w celu zbadania re­
akcji człowieka na długotrwale przeby­
wanie pod wodą. Próba będzie trwa<a 
15 dni. z tym. że kilku bardziej zapr:;­
wionych akwanautów - między tnny­
mi Scott Carpenter, który w maju 196~ 
roku jako drugi Amerykanin dokonał 
na statku kosmicznym „Au~ra-7" trzy 
krotnego okrążenia kuli ziemskiej - po­
zostanie POd wodą około 30 dni. Cy-. 
lin der o nazwie .,Sealab", co w skróci<> 
oznacza „laboratormm morskie" zanu­
rzony został w dniu 28 sierpnia br. 

powiada 
piosenka 

wej pren1ier Pompidou. 
CAF - Photorax miasteczko O Warszawie 

sprzed la.t ..• 
przeCiz;yta.j 

Na wzór w „Panoramee" 

·Nowa ,,Niejeden; kt-Ory w polł­
tyc.e śwla.towej uchodzi, za 
i;,tra.ż.aika., gasi ogień ben-

* * * 
Dla zb2da.nia zjawisik związanych z 

zyną''~ 

BERTRAND RUSSEL 
filozof a.ngielski, laureat 

Na&'I"odY Nobla 

* * * Homo 

długoł;rwałym przebywaniem człowieka 
pod WCJdą przed trzema laty wyruszyła 
na Morze Sródziemne ekspedycja na 
statku „Calyp~o" pod . kierunkiem 
Jacąuesa Yvos Cousteau. 14 września 
1962 roku w pobliżu Marsylii na głębo­
kość około 10 metrów zanurzono cylin­
<:·er o nazwie .. Dio~enes". w którym dwaj 
akwanauci spęd~ili cały tydzień. Wew­
nątrz „beczki" znajdował się salon wy­
posażony w niezbędne spr:r.ęty, łącznie 
:r. telewizorem i telefonem. Ciśnienie po 
wietrza wewnętrz kabiny było takie sa-

;,Dwór jest, ni.e>S.teity, ~ 
renq, kitó:ra waoofci,erm wia... 
dzy po·niża ludzi.". 

aquaticus 
były premier Grecji ..O 
GEORG PAPANDREU 

* * * 
;,Jeśli si.ę pogardza 117"~ 

aą, nie ona na ty:m traci, 
l.e.,--z ci, kd.órzy s-ię myl4". 

(Dals2y ciąg na s>tr. 3) GALILEUSZ 

Dr inż. w. Więżlak nalety 
d<> nielicznych w Polsce spe 
cjalistów, zajmujących się od 
strony naukowej zagadnie­
niami odzieżownictwa. Przez 
szereg lat studiował te zagad 
nieni.a w związku Radziec• 
kim, następnie kierował pra­
cownią nowych technologii i 
chemizacji w Centralnym La 
boratorium Przemysłu Odzie 
żowego, obecnie kieruje za­
kładem O<lzież.ownictwa na 
Politechnice Łódzkiej. 

Rozmawiamy z dr inż. W. Więźfokiem I 
adiunktem Politechniki Łódzkiei 

·--------------------~ - Panie dokto·rze, dosaJy na.s pogłGS­
ki, że niektóre zakłady w Polsce przy• 
stąpily już do produkcji odzieży nowy­
mi metodami. Zamiast igły z nitką 
„szyją" ubrania kl„jem i ultraAżwięka• 
mi. Czy to jest możliwe? 

- Rzeczywiście, w Toruńskich Zakla 
dach Przemysłu Oclzieżowego prowa­
dzone były pierwsze próby przemysło­
wego szycia, albo raczej łączenia ele­
mentów ubrań przy pomocy kleju. Na­
tomiast Bytomskie Zakłady Odzieżowe 
wykonały eksperymentalną partię u­
brań o szerokim zastos<l'Wanoitt połą­
czeń klejowych, która podlega obecnde 
badaniom użytkowym. Na razie jednak 
obrabiane są tylko elementy wkładki 
piersiowej om.z elementy kieszeni. 

Nowa metoda nie wypiera w petni 
połączeń nitkowych, lecz znajduje za­
stosowanie w tych miejscach, gdzie u­
żywanie nitki je.st nieekooomiczne. W 
przyszlQści zamierzamy wprowadzić ca­
łą gamę klejów do różnych celów. D:ziiś 
do usztywniania kołnierzyków przy !ro 
szulach używa się klejów polietyleno­
wych. Do ubrań natomiast klejów po­
liamidowych. Te ostatnie oG.porne są 
przede wszystkim na benzynę i Śl'Od­
ki chemiczne. 

(W tym nwmencie m6j :ro..m6wca 
wskazał na siwój garnitur, który został 
1:szyty ezęściO'Wo właśni~ przy pomocy 
kleju). 

- fzr pan doktól'. ·llJOŻe wymienić U;-· 

:riwiska wynalazców tej nowoco:e6nej me­
iody konfekcjonowani.a? 

- Możńa tu 'mówić o opracowainiu 
receptury nowego kleju, który określa 
nową metodę wykonywania odzieży. 
Otóż klej ten tzw. OP-I powstał w 
Instytucie Tworzyw Sztucznych w War 
szawie. Jego współtwórcami są mgi:­
inż. Lendzion, mgr inż. Penczkowa 
przy ścisłej współpracy CLPO oraz na­
.>zej. 

- Czy nowe metody zlikwidują całko• 
wicie maszyny do szycia~ 

- W przyszłości niewątpliwie do te­
go dojdzie. Opracowujemy nowe urzą­
dzenia do klejenia. Chociaż w pierw­
i.zym etapie chcemy wprowadzić po­
łączenia przy pomocy malej mechani-
zacji, np. zwykłego ż_elazka. , . 

(Na chwilę -rze.rwabśmy w t}•m m1eJS 
cu rozmowę. otrzymałem klej w postaci 
folii i dwa ka-wałki tkao.iny, którą na 
poczekaniu złą<:zylem przy pomocy go• 
rącego żefazka. Po dwu min.utach skle­
j-Onych ka.walków nie można było-~ ża­
uen s[>OSÓb rozerwać. Proponuję polecić 
ten klej do przylepiania ~ szkolnych. 
TaTCZy taikieJ n·ie uda się już wtedy 
oderwać). 

- Jak przedstawia się sprawa łącze­
nia tkanin przy po.mocy ultradźwięków 
i prądów wysokiej ezestotliwości'? 

- Prace nad ultradźwiękowym szy­
ciem tkanin znajdują się dopiero w 
stadium laboratoryjnym. Podobnie rzecz 
się ma z prądami .wy,sokiej - częstotii-

wości. Niemniej mamy już sprecyzo­
wane założenia i pewne koncepcje. Na 
Zachodzie np. generatory ultradźwię­
kowe zastępują maszyny szwalnicze. 
My chcemy iść ·n innym kierunku bez 
naśladowania maszyny szwalniczej. 

- W jakich · krajach stosuje się już' 
dziś .. na skalę przemysłową produkcję 
odziezy techniką ultradżwięk~ą i prą• 
dami wysokiej częstotliwości? 

- W pierwszym rzęazie w Anglii; 
USA i Holandii. 

- Czy w związku z nowymi metoda• 
mi konfekcjonowani.a można przewidzieć 
ja.k będziemy ubrani za kilka I.at? 

- Niewątpliwie nowa technika szy­
cia plus nowe syntetyczne materiały 
wywrą wpływ na kształt odzieży. Mo­
żna przewidywać, że rozwój pójdzie 
w kierunku funkcjonalności. Kilka lat 
temu odbył się na ten temat zjazd w 
Niemczech zach.)dnich, gdzie mówiło 
się o odzieży samoregulującej, tzn. nie­
czułej na zmiany zewnętrzne. Zimą ł 
latem będzie moźna chodzić w tej sa­
mej odzieży. Chcę nadmienić, że naj• 
!'!OWQCześniej ubi2ra się t'.ziś... wojsko; 
a nie Paryż. Paryż ubiera się tylko 
najmodniej. 

- Jaką techniką SZY'te są Słro je k_. 
mona.utów? • 

- Stroje te ze względu na hermetycz 
!l<lŚĆ, prawdopodobnie są zgrzewane 
albo sklejane. 

Rozm. K. B. 



E. Ochab 
przyjqł 

delegację PCK 

DRUGA RO'ZMOWA 
de Gaulle - Cyrankiewicz 

Zaciekle walki 
na froncie ind9jsko-pakistańskim 

Przew-Odniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab P=Yiąl 
11 bm. w Belwederze przedsta 
wicieli Prezydium Zarządu 
Glównego Polskiego Czerwo­
nego Krzyża z prezesem 
dr Ireną D<lmańsiką na crele. 

Delegacja poiiniormowaJa 
Edw<irda Ooh.aiba o dotychcza­
sowym d-0robku PCK i zam ie 
rzeniach w zalu-esie dalszego 
rozwoju działailności, J.d:óre bę 
dą TI}. in. przedmiotem roowE­
żań IV krajowego zjaz.du 
PCK. 

Edwa;rd Ochab w imieniu 
Rady Pań<>twa przekazał 
wszystkim aktywisitom i dzia 
l.aczom PCK serdeczne po­
:2'ldrawienia oraz wyrazy uzna­
nia za dotychczasową owoc­
ną dzialalność, która Z'l1.ajdu­
je pełne zrozumienie i po­
prurcie wlad-z; partY'jnych i 
pań<>twowych. 

Przedsitawiciele prezydium 
·wręczyli przewodniczącemu 
Rady Państwa złotą odzn.akę 
honorową PCK. 

(A) Dokońcren.ie 7Je sitr. 1 
blemowi niemieckiemu i spra 
wom €.'U!l'opejskim. 

SN•IADANIE 
W· PALACU ELIZEJSK11M 

Nasuipnie w salonie Mura­
ta Palacu Elizejskie.go, pre­
zydent Repu:bliki wyrlal śnia­
danie z okazji pobytu w Pa­
ryżu prezesa Ra.dy Ministrów 
PRL. Ze strony polskiej wz.ię­
li w nim udział: wioemmi­
ster spraw zagranicznych, 
Marian Naszkowl'lki. wicemi­
ni:ster handlu zagl'a.nicznegO\ 
Fra.nciS1Zek Modrzewski i po-
2l09tale osiobistości towarzvszą­
ce premi-erowi oraz lOmibasa­
clior PRL w Paryżu. Jan Dru­
to, wraz z wyższymi urzędni­
k.ami 2mbasady. 

Ze strony francuskie.i 01becn.i 
byli m. in. premier Pompidou, 
ministrowie Malraux, Couve 
de Murville, . Peyrefitte i inne 
os.obisitaści. 

W czasie śniadania, które 
U;J<ly-nęło w bru.'Clzo przyjaznej 
atmlQSJferze, prezydent de 

Min. J. Mitręga wręczył 
sztandar przechodni 
Rudy Minisftrów i CRZZ 
załodze l.ódzkiej Eleklrocieplowni 
• I • • 

Uroczysty przebieg mlała wczorajsza Konferencja Sa­
morządu Robotniczego w LOOzkiej Elektrociepłowni. 
Przybył na nią miniSlter górnictwa i energetyki J. Mi­
tręga, zaSltępca przewodniczącego CRZZ - P. Gajewski, 
I sekretarz ambasady ZSRR - I. Lukownlilmw i prze­
wodniczący Prez. RN m. Lodzi - E. Ka.źm.ierCUJak, 

Dy.rektor Elekiir;<>Ciepłowni sztando:;r przechodni Rady Mi-
inż. B. Pertkiewfo:z w swym n.ist rów i ORZZ. 
przemówieniu podziękował za- Za»tępca przewodniczącego 
łodze za osrlągnięc:ia produk- CRZIZ - P. Ga.jewskii - skł.a­
cyjne w ciągu ostatniego ro- dając załodze ELektrocieplow 
ku energetycznego. Na czoło ni serdeczne g;ratulacje pod­
wysuwa się zwlaszcza zmniej- kreślil. że obok wyników pro­
szenie zużycia węgla i obni- dUJkcy·jnych :zxlobyła I miei­
żcn.ie kosztów µrod:uikcji, ro sce również w dzied:zin1e wa.1-
stallQ się możliwe dzięki wy- ki z wyplOdikami p.rzy pracy. 
silkowi wszystkich j)II'llCIOWnl- Uroczystym mmnentem bylo 
ków oraz zwiększonej ilości przeka.zanie sztandaru, który 
bryga.d pr.!icy oocjadistycznej. ostatnio posi<dail:a zało.ga 
DJa,tegio El!ektrocie.płownia im. Elektrowni w StaJowej WoE, 
Lenina po raz szósty w swej przez ministra Mitrę~. Mi-
12-letniej historii :zxlob)"l:a nister wy.raził łód"llkiej zalo-

l'owe włókno 
dla dziew·iarstwa 

W l.ódizk:iej ,,Anilamie" za­
kończył się mon.taiż wr.ządzeń 
do prodUJkcji dotyoh~s n.ie 
wytwarzaneg,o u nas wlókna 
- „anilany ~u0C2JUwej" wy­
korzysrt:ywanej do wyrobu 
wysokopuSZY'Stych dzianin i 
niektórych gatu:nków tka1ni·n. 
W naj:b.liŻSIZych dniach roz­
pocznie się wSltępny rozruch 
nowego oddz~ail:u. Do końca 
roku przemysł włókienniczy, 
głów.nie dzie-wialrski ma ot.t:zy 
m2ć 100 tml. tego rodzaju 
wlókn.a. 

Dnia. 10 września 1965 r. 
zmarł prużyws:zy lat 63 

S.t P. 

Or med. Antani Sejmicki 

dlle serdeczne gr~tuJacje. pod­
k.reś'la.jąc także jej udział w 
wa.Jce z za.pyl.aniem miasta. 
W tej drziedzinie osiią,gnięcial 
Lodzi stosowane s;ą z dużym 
efek!t€lll1 na Śłą!iku. I sekl!'e­
tairz Kl.. PZJPR J, Spyuhałski 
życzyit w imienilu władz pair­
tvjnych i mi-ejskioh załodze 
Elektrociepłowni dalszych o­
wocnych wys!Jlków i pr"llC>-­

downichva w pracy. 
Serd€Czne były gratu!Lacje 

z1o7..one po polsku przez I se­
kretarza ambasady ZSRR w 
Warszawie - I. Lukowniko­
wa, który odczytał Hst z ży­
czeniami dia zal>Qgi Elektro­
cieplow.ni od arnibasadora A. 
Aristowa. Przekazał tal\Że oo 
niego a~bum z reprodru•kcjami 
dziel airtyis<tów mailairzy ZJwj.ąz­
ku Rcd:ziecl!dego. 
Część oficjalną Ult"OOZystOOci 

zakończył.o wręczenie dypl-0-
mu uz:na111ia 4 zaslużonym -pTa 
cownikom Elektrociep,łiowni 
mającym za Slobą 25 la.t pra­
cy. zawodowej: S. Kamińsklie­
mu. z. Majewsk~emu, T. Ma­
tusia.lwimi i Z. Snitko. 

(Kas) 

GaUlile i premier ~ 
wicz ·wYmienili t.oasty. 

Prezydent de Ga.une podkre­
ślił doni-Osło.ść w izyty premie­
ra Polski we Francji, ponieważ 
jak powied·ział „to, czym jest 
Polska, ja1kie są jej .cierpienia 
i sukC€5Y - zawsze w· najwyż· 
szym sto.pni•u inte.resuje• i WZITU­

sza Francję. W ciągu eallej na­
szej hL>tD'rii wy'H>l>iliś!lny so-bie 
o was, Pola.kach. bard\zo nam 
drogie i bardzo żywe 1pojęeie na.rodu wciąż miotanego . burza­
mi, który jednak, dztękfi sw<>j 
o~oib0<wości i SW€mu na.ęsttwu, 

umiał je zia'W'Sze przezwyicl!ę1:yć, 
a przy tym bY'f przyjaic'!ielem 
i sprzymierzeńcem Fra'lllcjfc za 
każdym razem, kiedy mógł 
działać zgodnie ze swoją wo­
lą". 

Po podlklreślen lu międzynaro­
dowego m.aczenia spotkania 
01bu rządów preey<llent pqowi<>­
dział: 

Chociaż, ,panie ,J:>remierze, ?)ie 
mogę pominąć okoliczności, że 
w dzLs·iejszych czasaoł1 wspólne 
poczynania Polski i Francji w 
dziedzinie po11tyeznej, ekon.o<m.i­
cznej i ku1tu.I'alne•j są nabUJra~-, 
nie sprawą sk<„mp11'Joowaną i 
muszą z konieczności postępo­
wa" s.to,pni{)IWo, gotowi jeGte­
śmy z nas"ej strony r<>Zwija_ć 
je o-be.cnie i w przyszło&ci. 

Toast swój prozy.dent za.koń­
czył o·krzykiem w języku pol~ 
sklm; Niech żyje Polska? 

Zabierają<: głos p.-emier Cy­
rankiewicz -01iwiadczył m. in.: 

:r .,.vśle. że Olbe<m<ie nasza wi­
zy·ta stwo·rzy nCJIWe !J.odżce dla 
pogłębienia przyjaźni polsko­
francuskiej. Nasza tradycyjna 
przyjaźń wynika.la z geo.poli­
tyeme1 pozycji naszych państw 
w EUTOl))ie. z troski Poil.ski i 
Francjd o swo•je bez+>ieczeństwo. 

Wiele naszych trosk <> zabez­
n'elC'lenie pokoju, o st.aboliza-cję 
w Eun>pie - jest wspólnych 
i na pewnio jest to platf<>r.ma, 
na której z po.żybkieim n.as'Ze 
rzady b-ędą dalej dokonywać 

wymia•ny J>O<,g•lądów i bardziej 
je zibliżać. co m<Yima by nawet 
nazwać politY'czinym partner­
stwem - nieą.al~nie od ró:żnic 
ustrojów - we wspó1nej oce­
nie n.iebe<zpieczeństw, które ma 
g!ybv za•gra7..ać stabilirzacji w 
Eurooie, a więc poikojowi. 
RÓ'Wnież szerokie pole ot!wie­

ra się w opartej na tr„dycji 
sze<N>kiej wsp61pra-cy kultu1ral­
nej, naukowej i gooipo<larczej, 
w której zwlam.w.a widzi.my 
duże persp€'ktywy. 

Ptrem·ierr Cy1ranikiewicz v.nm.:lósl 
toast za prezydenta FrancJi. 
gen. de Gaulle·' a, z.a µrzyjażń 
R(>lsko-.e,a.ncuską. Vive Ja Fran­
ce - z.-ukoń.czył premier PRL. 
Opuszcz.ającego Pał.ac Eli­

zejski premiera Cyran'k.iewicza 
odprowadził do przedsionka i 
pożegnał gen. <le Gallll:1e. 
Mówiąc o spotkani-u z gen. 

de Gaul'le'em, premier PRL :P'> 
wiedziaił dziennikla'l"2lO!Tl: .,Roz 
mowa była bairdz.o przyjemna 

serdeczna". 

O godz. 15.30 premier JÓ!Lef 
Cyrankiewi-~ wra„ z t.owar1ly­
s>zącynli mu osobistościami przy 
był do ośrod·ka Francuskiego 
Radia i Telewizji (o.RTF). Pre­
miera powitał mlnister ińfor­
macji, Ala>n Peyrefitte. 

Na za·koń.czenie wizyty w o­
śr01łku ORTF goście polscy ~ 
zaintereso-waniem obejrzeli po­
kaz francusk!iej telewizji kolo­
rowej SECAM. 
Jesteś·my radzi - J>O'Wiedział 

po tl().kaz.ie Józef Cyran.kieWl.cz 
- źe w przyszłości będziemy 
posiadali w Polsce telewizje 
koloro.wą, systemu francuskiego. 

W tym samym <ln i u p.rezes 
Rady Ministrów PRlL złożył 
w i;?odiz.inech rannyclh wfeniec 
na Grohie Niez.nanągo żomie­
rna pod Lu:kiem Tryumfal­
nym i odwiedził GeneraJny 
Kiomlsair:i.at do spraw Pl.anu. 

PRZYBYCIE DO TULUZY 
W sobotę o godz. 18 1>remier 

Cyrankiewicz odleciał do Tulu­
zy specjalnym samolotem pre­
zydenta Republiki Francuskiej 
;.ra:-avelle", o<ldanym do dy­
spozycj; prezesa Rady Mini­
strów PRL. 

Bezowocne spotkanie U Thanta 

Premier Cyrankiewicz przy-
był na lotnisko w Tuluzie o 
godz. 19.30. 

W g<>dzinach wieczornych pre 
fekt departamentu, Roger Mo­
rie, wydał obiad na cześć pre· 
mie.ra PRL. Następnie premier 
Cyrankiewicz i towarzys1lące 
mu osobistości zwiedzili pómni· 
ki i obiekty Tulu.zy. 

(JJystall1a 
fl1 ZSRR 

chemiczno 
w so·botę, w pair.ku So.koJ.ni­

ki w Moskwie odbylo się otwat/ 
cie międzynarodowej wystawy 
chemicZ!llej, w l<tórej uczestni­
czy :U · krajów. W uroczystości 
W7.liał udział premier Kosyg.i.n. 

Po za.poznianiu się z ekspo­
zycjami kilku ""ństw na mo­
skiewskiej wystawie „Che.mia 
w przemyśle. budownictwie i 
ro·lnictwie". oremier Kosy~in 
2'W!ectził wystawę polskiej che­
mii, 

Elektrownia Adamów 
osiqqlięlu 
2.SO .UH' 

moc 

11 bm. elekt.rown.ia. „Ada­
mów" - druga w .lronińsik<>­
tureckim za.glębiu siłownia 
pracująca na węglu brunat­
nym - osią.gnęła łączną moc 
250 MW. Drugi z mlei 125-
megawatowy blok energetycz­
ny osiągnął projektowaną moc 
docelową. 

z Ayub Khanem 
Sekretmrz g€IleraJny ONZ 

U Tha.nt opuścił w soibo~ Pa­
kistan, uda.iąc się do DeJhi. 
gdzie rozpocznie drugą część 
swych rozmów pokojowy;ch. 

Tymczasem na froncie cen­
tra.J.nym w Pend:żaibie toczą się 
nada.i zaciekle waJki. Coraz 
ba.rdzie:i niepokojąca iest sy­
tu2cja wzidluż pogrnnicza 
In~lii ze WsC'hodnim Pakist'<l­
nem. gdz.ie mnw,ą się naloty, 
st.arcia :powietrzrne i gd'.l:ie 
wedrug doniesień agencyj~ 
nych, Pakistańczycy zrzucają 
.i;truov skoczków spadochro11:>­
wvch. 

W cią.~ 10 dni wa'!Jk mię­
dzy Pakistanem a lndią zni~ 
czorw po obu stronach 50 sa­
mol·otów i blisko 200 czol­
.e;ów. W€dlu.g oficjalnych d:a­
nvch indyjs;kicll, od 1 do 10 
września włącznie wojsika in­
dy.isikie zniszczyly 162 czoł~ 
i 29 samol<Ytów przeciwnika. 
Liczby te nie obejmują sa­
molotów pakistańskich zni,<;z­
czonych na ziemi. Straty in­
dyjsikie wyniosoly 35 cz<>J:,gów 
i 21 samolotów. 

Natomiast Pakistan twier­
dzi, że w ciągu ostatnich pię­
ciu dni i e.11;0 wojska lą<lloiwe i 
s~ly powietrzne zniszczyły 
100 czołgów p.rzeciwnika. 

W Delhi J)Oda.no. że na fron 
cie północnym wojska indyj­
Slki.e mimo uciętego opo.ru 
o"'.'zeciwnika oosunelv sii-e da~ 
Je.i w kierunkill Siaikot. Demie 
sienia wkiS1tańS1kie zaprzecza­
ją temu. 

Przed odlotem z Rawalpindi 
do Delhi U Th.ant o.świadczył, 
że podczas rozmów z porezy-

Uroczyste zebranie w Radomsku 
, . . . 

posw1ęcone pam1ęc1 

ofiar zbrodni Wehrmachtu 
w Radomsku odbyło się w 

sobotę zebranie Poświęcone pa• 
mięei ofiar zbrodni Wehrmach­
tu. W zebra•du, w którym 
uczestniczyli przedst.a.wiciele 

Gen. J. s. Simelius 
opuścił Polskę 

W sobotę, w god-r.łnach po­
:rarunyoh, nacze11ny dowódca 
sił 2Jbrojny<oh Finil.andi.i - gen. 
piechoty Jaaklko Sa1lm;ri Si­
meiliu.so wra.z z mal.żonką opuś 
ci'l Wa;rszawę, udając się w 
drog'(l powrotną do swego kra 
ju. 

Gen. Simelius przez kilka­
naście dni gościł w Polsce na 
zaproszenie ministra obrony 
rtamdow~j. marszałka P-O'ls;ki 
Mariana Spyohałskiego. 

Senat USA zatwierdził 
nominaci~ Gronouskieeo 

Senart: am.ecyk.ański. zatwi€1r-I 
dz~ł w piątek niominację 
Johna A. Gronowskieg,o na sta 
n owisiko ambasadora USA w 
Polsce. 

Okiręgo"Wej K<>mi.sji Badania 
Z.brodni Hitlen>w&kich i Zarzą­
du O·kręgu ZBoWiD \\. Ło.d.zi, 
""rzięlo masowy udział społe­

czeństwo Radomska i o-koJic,-z­
nych ws.i, weterani ostatniej 
wojny, młodzież oraz prze<lsta· 
wiciele wojewódzl(ich włada: 
pa;r.tyjnycll i państwo„wych. 

Przedstawione na ,zebraniu bo 
gato udokument<>wane materia· 
ly odsłaniają liczne fakty 
zbrodillWzej działa.J.ności ofice­
rów i żołnierzy Wehrmachtu. 
Ta•k nip. I DY\'izja Panc.e.r.na, 
która pod do-wód„liwem gen. 
Schmidta wkroczyła w począt­
kach wneśnia 1939 r. do po.w. 
Radomska spaJiła w tym rejo­
nie beo: powodu przeszło 100 
wiosek. Do uciekającej z p<Yi;o­
gi Jud.ności cywilnej otwierano 
ogień z karabinów maszyn-0-
wych. W besti.aJski sposób- wy· 
mord.c>wano ludność kilkunastu 
wsi. LiC7A>a zamordowanych 
1>rzekraczala 220 osób. W ma­
sie zebrania poinformo·wano, iż 
Okręgowa Komisja Badania 
Zbr<>dni łlitleTowskich znajduje 
się w posiadaniu nazwisk ofi­
cerów zbrodnic-zego sQ>tabu I Dy 
wizji PMiceme;i. 

Z,gro•mad1le<ni ucllwalHi rea.o­
lucje, w której m. in. potępili 
nasiloną oost.atnio w !"~F 
kłamliwą propagMtdę rew1zJo-
11istyczną usiłującą tuszować, 
baot przemilczać str~liwe 
zbrod·nie dokonane przez hitle­
ro-wski Wehrmacht. 

<lentem Ayub Khanem prZed­
stawił pewne koncepc-je i su­
gesitie. Jednakże oficjalny 
rzecznik pakistański oznajmi!, 
że U Thant nie zapr()l]'.)Onowat 
nic, oo wykraczałoby poza 
sformułowo: nla rezolucji Ra­
dv Bezpieczeńsrt:wa, zawieraja­
cej apel o zawieszenie 0ro­
ni. Rezolucję tf) Paki$l:an juz 
wczffiniei odrzucił. Rzecznik: 
stwierdz;it iiŻ dwudniowe roz­
mowy, „jak się wyd<.ie nie 
p.rzy;bli:żyły zawieszenia. br<>-
ni"„ 

ROZ!\IOW A KOSYGINA 
Z AMBASADOREM INDU 
Premier Kosygin p.rzyjąl w 

sobotę ambasadora Indii w 
Moskwie Tri!oki KauJa na .ie­
.i;to prośbę i odbył z nim roz­
mo'łl(l n a tems t ki0nfliktu mię 
dzy lndią a Pakistan.em. 

Ponowny upel 
Kosyąina 
o przerwanie 
działań wojennych 

W imieniu rządu radzieckiego 
premie·r Kosygin w pismach o 
identycznej treści wezwał PO• 
nownie premiera Indii Shastrie­
go i prezydenta Pakistanu Ayub 
Khana, by „niezwł-0C211ie prze­
rwali działania '\\'-OJenne". 

„w ślad 7..a niezw!oc:r~yni 
prze.rwaniem działań wojennycl1 
- stwierd7.a premier Kosygiu 
- pierwszym krokiem mogłoby 
być - jak nam się wydaje -
wzajemne wycofanie wojsk po­
za linię prz.erwania ognia, usta 
nowion.ą w drod>ze porozumie­
nia między Indią a Pakistane111 
w czerwcu 1949 roku". 

Zdaniem premiera Kosygina. 
„obie strony }>O'Winny r-po­
czać r0-kowania w sprawie PO• 
ko.iowego uregulo-wania wyni­
kłych międ1ly nimi rozbieżno• 
ści. Jeśli chodzi o Związek Ra· 
dzieeki, to w sprawie tej <>bie 
strony mogłyby lic..yć na jegq 
wspólpracę lub, jak to się 
zwykle mówi., d<>bTe u.sługi i 
je.steśmy do tego gotowi, jeśli 
ob ie str{)!l y wważają to za po­
żytecZ1De". 

Francja podnosi 
przedstałl>lcielstfl1a 
w krajach socjalistycznych 
do raqi ambasad 
Według informacji Ageneji 

ANSA, Francja p.()stanowita. 
podnieść do rangi ambasad sw& 
przed.sta.wicielstwa dyplomatycz­
ne w: BU·kazesuie, Buda,pestbo 
cie, Sofii i Tiranie. 

Decyrja ta - jak podkreśla 
agencja - mieści sil: w ramach 
polityki rządu francuskiego za. 
cieśnienia więz6w ekattomicz­
nych i ktllturalnych z kraja.mi 
Wschodniej Eure>py, 

Kronika 
=== wypadków 

W Krrośniewlcach, ki~owca 
Ph.S - z Pab-1anic, E. Kowal­
czyk, prowadzą.c samochód cifl­
źa·rowy pc>brącił sprz.ątającą j<»;­
dnię Ma•riam<nę Szatkow:;ką, lat 
54, która poni<>Sła śmierć na. 
mie<jecu. 

• * * podpułkownik w stanie spo­
czynku, b. ordynator Od­
działu Ginekologiczno-Po­
łożniczego Centralnego Woj­
skowego Szpitala Kliniczne­
go w Łod'l.i. Od'l.naczony 
Złotym Krzyżem Zasługi. 

••••••••• „ .............. „ .... „.„„.lllmł•••·„··„····„.„. Na ul. Pabiamokiej kierowca 
samo.chód u IR 3176 Ale~Utder 
NCJ1Wacki (Składowa 26) n.a s.ku 
tek nieosbrożnej jazdy s;pow<,„ 
dował zderzenie z furgonetką 
kierowca którerj, Stefalll Kam;ń­
ski. zam. w Pa.bianicach, do­
zna t oięZik.ich o.bra.żeń i prze­
bywa w szpitalu. Nabożeństwo żałobne od­

będzie się dnia 13 września 
br. o godz, 8.00 w kościele 

garnizonowym przy Placu 
Wolności, a pogrzeb z ka­
plicy cmentarza wojskowe­
go na Dołach tegoż dnia o 
godz. 16.00, o czym z bólem 
zawiadamiają. 

ZONA, CÓRKA, SYN 
I RODZINA 

W dniu 10 września 1S65 ro­
ku zmarł, przeżywszy ~ 55 
nasz najukochańszy Mąż, Brat, 
Zięć, SZWa.gie.r i Wujek 

S. tP. 

Z92munt Rezner 
Wyprowaod>zenie drogich nam 

zwłt>k nastą.pi w dniu 
13 w.rześnfa br. o godż. 16 z 
kościoła św. Anny przy WI· 
cy Wandy }la cmentarz kato• 
licki, na Zarzewie, o erzyro 
zawiadamiają pogrątone w 
głębo'ki.m żalu 

ŻONA 
orMJ poq.<>stala RODZINA 

Dziś, w niedzielę przed po­
łudniem otwierają swoje pod­
woje XVI Targi Krajowe „Je• 
sień - 65". Jest to najwięk• 
sza z dotychczasowych imprez 
naszego handlu wewnętrzne· 

go. Bierze w niej udział 7.5óó 
wystawców z przemysłu klu­
czowego oraz drobne.i wytwór 
czości w tym i rzemiosła, 
łączna oferta producentów się 
ga 29 miliardów zł podczas 
gdy np. drugie targi „Jesień 
- 58" oferowały t.owary war­
tości nie przej!.raczającej 4,5 
mld. zł. 

Uroczyste otwarcie targów 
poprzedziły narady organiza­

torów z przedstawicielami 
przemysłu i handlu. Istotnym 
momentem jest poloźenie szcze 
gólnego nacisku na realność 
tegorocznej jesiennej ekspo­
zycji, w efekcie czego na XVI 
TK prezentowane bYć mają 
tylko te wyroby, które han­
del będzie mógł otrzymać po 
tem w odpowiedniej ilości i 
jakości, jak również i w za­
mówionych asortymentach. Nie 
brak jednak już dziś scepty­
ków, którzy przewidują, że 

wobec występujących nl .... tety 
różnego rodzaju zakłóceń w 
systemie produkcji, przedsię­
biorstwa przemysłowe nie zaw 
sze będą mogły t>lanowo i ter 
minowo wywią7.ać się z zono­
wiązań. Asortymenty nowe tj. 
różnego rodzaju propozycje 

~~~~~~~~~~~~~~~-~.!.'.-wytwórców zgrupowano w spe 

2 DZIENNilK U)DZKl IDll' 218 .(5!1.1Q 

Dziś otwarcie 

XVI Tar2i K raJowe 
,„Jesień - 65'' 

największe z dotychczasowych 
(Od własnego wysłannllca z Poznania) 
cjalnym stoisku. Ta ekspozy­
cja problemowa ma na celu 
przede wszystkim sondaż W 
zakresie tego co klienci na· 
szych sklepów chcieliby wi· 
dzieł na rynku. 

Jak zwykle na.Jwięl<Szym 

wystawcą jest przemysł lekki. 
Jego oferta handlowa sięga 
14,5 miliarda zł. Pod szyldem 
łódzkich zjednoczeń w tego· 
rocznych Targach .Jesiennych 
bierze udział 136 przed•ię­
biorstw z branż: odzieżowej, 
skórzanej, l'lziewiarsko·poń· 
czoszniczej, artykułów filco· 
wych i tkanin technicznych, 
galanteryjnych oraz tkanin 
jedwabnych i dekoracyjnych. 

Najbardziej efektownie zapo· 
wiada się ekspozycja przemy· 
siu odzieżowei;o. Prezentuje 
ona kolekcję konfekcji na se-

zon jesienno-zimowy (1.300 mo 
deli), 25 wzorów bielizny poś­
cielowej oraz OO wzorów odzie 
ży roboczej. Kolekcja ładna, 
niektóre wzory nawet bardzo 
ładne, cóż - kiedy aż się wie 
rzyć nie chce, żeby chociaż 
część z tego w wystarczają­
cych ilościach znalazła się w 
sklepach. To sarno można pe>­
wiedzieć i - pod adreęem eks­
pozycji .innych wystawców. Jed 
na nasza łódzka „Olimpia" 
czy „Efasticana" mogłyby wy 
drenować wielu z nas z kiesze 
ni po ładne parę setek złotó­
we.k, i:-IY'bY te wszyst\<ie uda• 
ne wzory 'dzianych bluzee21ek, 
pulowerków, kamizelek itp. -
które pokazują na targach -
stały się potem dostępne dla 
zwykłe.i śmiertelniczki, od.wie 
d.Zającej nasze sklep,i. 

w god-zi·naoh popołud.nio,wych 
odbyła się konieren.cja praso­
wa ministra hAnd1u we-w_n~t-rz;I 
nego - M. Lesza. M11mste. 
omćmrl~ waunrn~js7..e proble•mY 
cha·ra.ktery<Zujące tego,I'<>c=e ża­
opa<!Jrrz:enie rynU..u WS'kazując na 
potrzebę jeszcze wi~IŁ'fZej itlten 
syfikac<i prod·uikeji w poszcze­
gólnych grupach as<>rtymento­
wych. !><>ty.ozy to m. i<n. prze­
twórstwa nmeoznego (smieitana 
i sery OO'&z mleko W proS"llku), 
a ta1k:że wyiro-bów mięi!;.no-wę­
dLi.niarskich. 

zawa•rta z NRD u.mowa na 
rmroo:rt nielctóry-ch to.waorów (na 
0,5 miliarda z:ł) porz:W10łi n.a uzu­
pelniemie n1edo.s.tatec:oneg-0 7.ćl­
opatrzenia ryn·k·u w taJde arty­
k·uły, jaik: ciepła bielizn.a, tka­
niny i WY'roby barw~iane, k>o­
ce well!liane. samochody, a m. 
i·n. J. w niektóre gatunki. tnięsa 
i wętmn. Rówllie:ż iltn:portem 
uzupetnimy w b'I'. rynek owo­
coiwo-wairzylW'l'lY (b-t1łg.airskie i 
rumu<ńek1e ~y i w.inogo> 
na). 

Di>:!ędd ZJWięk'Szentu ~cy pro 
dukcyj1'lych .naS'lego przemysłu 
pc>pra.wi się t.eż zaoipatrzen·ie w 
pła=e o•rta•ltonow.;, oraz ba­
weJttia:no-elanowe. Przedyskuto­
Wl!l•tfa te<i: ~ostała s.prawa ja.ko­
ści nie'który>ch aTtykułów prze­
mysłowy-eh cod.z.ie.nn~o użyt­
ku, nie<:t<>·tv. weiąż jeszcze (mi­
mo neiwnej no-..ra.wy) nie za­
dowa-la,.Jąca ~·rrow. 

li(. WY!łZ. 

• * • 
Na ul. Brol!Liewskiego klerow 

ca a•\lWPllS:U MPK Zdzisław 
ChO\].naoki (Prus.a 2'!) uderzył w 
w<n silnikowy tramwaju; któ­
ry przewrócił się. Czt.&ry oso­
by doznały o·b<rażoo. 

* * * .Józef D0tmhnia k (,; "CZ!nieruia. 
26) wy.pat!! z traaniwaj•1. Z bar­
dz.o oię:ilk~mi ob-rażenia.mi pnze.o 
Wliie2li-oino go dn S7*>i·tala. 

* * * Wcwraj f·U211kcj0111.iiri·usEe KRI> 
MO uka'!a.U łąc.zn~e ~16 osób, a 
w ty.m 44 OS<C>by piesre. 3 SP'fa­
wy ro"1J)atr2y kolegium, Ul kie 
TIOJWICÓW powtór~y egz.amin t 
~ów ja<Z'dy, 6 wozów Vly­
OOJfano .z ru'Cłw. lkl) 

.cSPDGODA 
Dziś zachmurzenie umia.:k,o. 

waine, ~jśe!oiwo duże, z m.o­
żl\wością przelomych o"!)adów. 
Temperatura od 1(} do 16 stop­
ni C. Wiatry um;arkowane <> 
k'."'"UIT1·ka-<ch z:mi€'11nycll.. .r.utro 
pO<goda be% .zmian. 
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Nieznany epizod li wojny światowej 

W latach II woji:iy światowej na terenie Pomorza Gdań· 
skiego i kilku powiatów dzisiejszego województwa bydgo­
skiego do:iałala podziemna organizacja pod nazwą „Gryf 
Pomorski". Choć nie współpracowała on-;--~dnio 
z PPR, to jednak mając w S\"'ych szeregach wielu . ludza 
lewicy, uznawała częsc1owo kierunek wytyczony przez 
partię. Przede wszystkim „Gryf" s~nowczo potępiał gło· 
szoną przez niektóre organizacje podziemne koncepcję 

,„stania z bronią u nogi". Da.wał teg-0--d~ó(f-pbd;jiriOwa: 
niem szeregu zbrojnych, dywersyjnych akcji. Kierowni· 
ctwo „Gryfa" w pełni też docenial•o rolę ZSRR w walce 
z hitleryzmem oraz stanowczo domagało oię powr,,ptu do 
macierzy starych ziem piastowskich-;--
Wśród licznych akcji przeprowadzonych przez „gryfow­

ców". dwie zasługują na szczególne omówienie - n°';;'t~a 
bowiem do rzędu niezwykłych. Pierwsza to wysadzenie 
w powietrze statku M/S •• Deutschland". druga - zamach •.• 
na Hitlera. 

Zawierucha wojenna zniszczyła do·kumenty dotyczące tej 
ostatniej akcji. Nie ży,je też większość spośród j~j ueze· 
stników - polegli na polu walki lub z.amordowani w ka• 
zamata.ch gdańskiego gestapo, 7.abrali do grobu histo.-ię 

6wczeSlllych wydarzeń. 

Udało nam się jednak dotrzeć do wspomnień b. członka 
rady ,,Gryfa", a zar.azent do-wód.cy „szyszek", oddz.iału, 

który dokonywał zamachu - kpt. Jana Szałewskiego. 
Wspomniimia te na pe.wno zainteresu.ia naszych czytelni• 

ków. 

relaieji SzalewS1kiego wyrok.a, że dokłaidinycll in­
formacji dositarczyil: pairtyz.ainto.m n.iejz~ Biu.k-OiW­
Slki, który !PI"aJCował jako robotnik w obooie 
ćwiczeń SS - Ubungsiplatz Westpreussien w Chel­
mach Wielkich. Pewnego dlnia pod.91uolwl on roz-

mowę dwóch oficerów SS, na temat podróży kanclerza. 
Wymieniali godozi1nę, dzień i ilra.soę przejarzxiu pociągu 
z kętrzyńi:ik.iej twi-erdr.zy do Berlina. 

Po otrzymani.u tych danych p.airtyzam.ckie dowództwo 
przystąpiło natychmiast oo opracowania szczegółowego 
pl2•r.U akc.iL Na miejSICe WY'kole.jenia pociągu wybra­
no okolkę starogaa:du GdańSlkiego, gdzie tor kolej<JIWY 
1prz1Chi-e.~a iprzez gęsity las, a teren jest nieco po<falowainy. 
Wylronawoami ?.amachu mieli być na,jodJwa0niejsi Judzie 
z odJdiziału „5zyS1Zek" - Jan Miśkier, Al0<Jzy Jędrzejeiw­
sk.i i oracia Szymań.scy. 

Na kilka godzin pir:ood spodzioe\Vainym 'l>'l'lZC.iścrlem po­
cią~ wiozącego Hi'1fl.€1ra . .ll'I'llu:>a ubezpieczeniowa pairty­
zant&w. pirzebra1na w mundury SS. zajęla stanowi:Ska 
W7Jdłuż nasypu. Druga glI'Ul])a - m i nerów otrzymc:la .po­
lecenie podminowania roni. Kończono właśnie :ukła­
dać ładunki wybuchowe, ltiedy z odda.li dobiegł stukot 
kól. Party>Zamci ukryli się w p0<bliskim lesie obserwu­
jąc uważnie odcinek nasYPl\J.. Po kilku m~m.1itach pir;z.ed 
ich st.anowisiki.em iprzemknę!a drezyna, a tuż 7Ja nią 
pchany J)'I'Zez dwie lokomotywy .p-Ocią.g pancerny. Do­
wódca !!)t'UJl)y wyid2l ostatnie rozkazy ... 

Ale oto z oddali zn.ów dobieg? łomot kół. Teraz! ... 
Ws:zysr:y z na1pi-ęciem sp()glądaołi w k im'u1t1iku, gdzie na 
widnokręgu., w punkcie zbiega11Jia si.ę torów mia! się 
pojawić poci.ąg. Jesit! Zlbldż.al się, rosl w ocza.ah! ... Ro!Z­
leglo się krói'k'ie: ,,pal"! 

W tym momencie drt"~nę.?a ziemia. Z naisy-pu ipodn:ióSJl 
się obfok lmrrzu. Lokomotywa na &ektmdę stanęl<l. jak 
by wstrzymana jakąś olibrzymią siłą. po czym z łoskotem 
zwaliła się na bok, oi~ąc m sobą kilLka pierww;ych 
wa<tonów ... 

W killka dni późniei oficja11ne 1mml\.!Jlilkafy ndemieckie 
podały, że zginęło wówczas dwóch genera~ów i 300 żoł­
nierzy doborowe; dywizji SS Leibsitarnd„rrte Adolf Hitler. 
Samemu kanclernowi udn.ło się iednak ujść z źYciem. 
Jechał on tego sierpniowee;o dnia 1943 r. w pociągu 
;pancernym, który partyzanci potraktowa.li jako oelhron-
ny „re.ikonesans"„. (reg.) 

·· szczęście krótko trma 
- · w małżeństwie 
Iłowa ankieta „Panoramy" 
it Co wywołuje konflikty? * Jakie przyczyny prowadzq 

do rozwodu? 
Blaski li cienie mailZeństwa.; 

to t.ema.t stary jaJt świa.t, 
akh1a.lny od ca:asu Adama. i 
Ewy, pasjmiujący ~st.k.ich 
od wcrz.esnej mlodooci do póź­
nej starości. Ka.żda epoka, 
ka.żdy kraj, każdy ustrój i ... 
ka.7.de ma.l.żeństw.o na swój 
własny użyiek inaczej określa 
cele i funkcje zwią.7.ku dwoj­
ga ludzi. Tak np. już 100 lat 
temu trzeżwi Frrunc:urzi z.defi­
niowali małżeństwo jako: 
„zwią~ek mężcrzy-zny i .lrohie­
ty dokonany w legalnej for­
mie". Polacy w tym erz,asie 
uwa.żali natomiast, lirź „jest to 
sakra.ment, któ.ry uświęca SIP«> 
ł~ość prawną za,warią mię· 
dz:v mężczyzną, a niewda5t11t1 
celem otrzymania dziatek" 1), 

Mimo do dziś różnyclt poglą­
dów na isot·otę małżeństwa i 
dawniej i obecnie gros mał­
żonków pragnie jedinti 
S7.C'Lll~cia.. A Slllbd·ektywne po­
czucie mezęścia. w małżeń­
stwie wydaje się być bardzo 
rzadkie .•• 

W1lr3iwd7lie mą.d;ry La Ro­
chefoucauld ostrzega, że „ca.ło­
wiek nigdy nie jest ani tak 
szcrz.ęśliwy ani t.ak nieszezęś· 
liwy. jak to Sflbie wy<,tbraża", 
ale równoorreśnie stwierdm., że 

,,ISTNIEJĄ DOBRE 
MALŻENSTW A, 

NIE ISTNIEJĄ -
ROZKOSZNE". 

Wystarczy jednak rorrejrr..00 
się <J.o.()k.oła, aby spos~. że 
nie mówiąc już o rO'ŁkOS?.­
nych, naiwet oobrycl1 jest ba.r­
dro mafo. 

M>0żna szukać wytłumaczeń 
tego stanu rzeczy w „taa.kicb 
«Lasa.eh", nwż.na - il w sa.-­
mym sfadle. „Ta.akie czasy" 

to przede wszystkim in­
dust.rioalizacja, zmiein.ia.jąca. zde 
cy<Wwa.nie tradycyjny uk!ad 
rodziny; ww-ost rucltliwości 
społec-znej - sprzyj·a.,ią,ce wy­
zwoJ.eniu spod kont.roli otocze 
nia., prz•en.&S'llenie się ze ws.i 
do mia.stoa, ze środowiska do 
środowdska, prooa. kobiet 
stwarz;ając1a. za.równo wiele 
ma.ns jak i lmmpHkacji w ży­
ciu małżeńskim. 

Samo ,,stadło" równiei 
pełne jest "zasadizek prllenlic-
nia.ją.eych SZC"Lęście w nie-
S7JcrLęście. Kryje je każdy 
el;a.p małżeństwa - poeząw­
szy od PRZYCZYNY ,jego za­
wiera.ni,a, PO>lJ'l'ZC(z; SPOSÓB 
doboru pairtnera, do FORMY 

reai!Wa.cji współżycia. UpraStL­
cm.jąe moitna. powiedzliee, że 
często przycrz;yn.a. - polS"LUkii­
wanie miłości w;y pozycjli spo­
łec71nej, sprzyja. pooboipnemU 
dooor-O'W'i parinera i imz,yśpie­
srna ożenek mim.o bra.k.u sta-­
biłim.cji 7Ja.wodowej, ma.terial­
nej i emocj0011alnej współmal­
ż0<nków. To za.ś ndezwykle 
k.omplikuje późniejsz.e współ­
życie, często pr.rekreśla ~­
se osiągnięcia sukoosu i 
szcu;ęścia w malieńmwie, nie• 
nad.ko - powoduje rozwód, 
Rozwód, który za,ezyna. być 
U"ZllaNVamy 7J3 norma.lnl\ cechę 
naSZY'Oh czasów. 

DLA~EGO? 

Oto pytanie. na które dziś 
w PO'lsce nikt nie potra·fi w 
pełni odpowiedzieć. Instytu­
cja i·ozwodów istnieje od nie­
dawna w połsikim prawie ro­
dzinnym. Dlz·tego też nasza 
wiedza o przyczynach rozwo­
dów i konfliktach do nicll p.ro 
wadzących, jest szczerze mó­
wiąc - prawie żadna. Tym­
crre.sem, ifość rozwodów w 
Polsoo rośnie - z 4,4 na. 10 
tys. ludności w 1950 r. do 6,3 
w roku 1963, w Lodm zaś, 
która „SIJC'Zyci się" dnlgim po 
Warszawie na.,twyżsrz;ym wskaź 
nikiem rmiwodów - po wy­
raźnym spadku w roiku 1960, 
ich il-Ość także ~ aż do 
14,9 roowooów na. 18 ws. 
ludno5cl w 1963 r. 

-l Wiadomo z jedyinej bo- l 
da.j pracy 2) om.aiwiającej 
szerzej przyczyny rm:wo­
dów, że: e im wy7sze 
wykształcenie, tym wskaź 
nik ;roz.w-Odów jest wyż­
szy; e w dziedzinie 
źródeł lwnfl.iktów mal­
żeńskich istnieją JX>Ważne 
różnice między rozwodzą­
cymi siię pracownikami 
umysilowymi a fizyczny­
mi; e zdrada i zlko­
h-0•H:zm są głównymi przy 
czynami lwn:fliktów P'!'O­
wad•z.ących do rozwodu. 

Wśród 13 grup p;rzyczy11l 
rozwodów, wyróim.ionych n" 
podst.a.wie pozwów roozwiedzi<> 
nych w 1958 r. mal'żefa;tw 
wairszawskich,• poczeSl!le miej­
sce zajmują przyczyny wyni­
kające ze złych stOS1Unków 
domowych między mal:żonika­
mi, przejawiających się w 
awantuirach i ogólnej zlej 
2·tmosd'erze współżycia - zdrra 

~oszę się ttśmieehnąć 
po raz ;,statui. 

daiab, filirtaoh, nie~ 
waniu wzajemnym i.itp. 

Czy i dll.aczego swzięście 
kirótko trwa w małżeństwie? 

TEGO WLASNIE CHCIE­
LIBYSMY SIĘ DOWIEDZIEC 
OD N A.SZYCH CZYTELNJ­
KOW, Przyczyny k<l':!Wli!k:tów 
małżeńosikic:h i <p;!'zyczyny roz­
wodów, choć talk bardzo pow­
szoohne, są mafo znane i zba­
dane z puruktu widzenia nau­
ki. Dlaitego też zwrracamy się 
z prośbą do wszystkich, któ­
rzy lrochają się lub kochałi, 
są mailże11sitwem, bądź też 
irozwied!li się - o podzielenie 
się swymi Wltasnymi doświad­
czeniami. obserwacjami i uwa 
gami na powyżsizy temat. Cze­
mu tak trudno być szczęśli­
wym w małżeństwie, jakie są 
tego powody, oo wywołuje 
konflikty między kochającymi 
się uprzednio mail!ilonkam.i, ja­
ki spilot przyczyn prowadzi 
do rozwodiu? 

- OO'iO NIEKTÓRE Z PF.l'AN 
WYMAGA.JĄCE 
ODPOWI~. 

Niaj1~ wy>{IO'Wlfedrni na-
szych Czyf;elników będą dru­
kowane na. łamach „D:llienm­
ka" i opła1C1me wedłu.g sta.wek 
d:zienrukairsk;ich. Pmewidnjf' 
się też nag.rody. Orek:amy 
wi~ na Wasze listy. Prosimy 
je kierować na. adtts: ,.DD.en­
ni'k l.ód?Jkii", ul. Plilotrkow­
skia 96. 

1) Cyt. za B. Lobod·zińską -
1.Manowce małżeństwa i ro­
dziny" WP W-wa 1963. 

2) J. Ma1anowsiki .,Roz-
wody" 1958 r. w Wairszawie, 
.. Stu<lda Soojologiczne" JllI" 3 
1962 r. 

4 razy 
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or.zad dr<zwiam[ dyżw:ował 
cerber z wąsamd „a la Bu­
dienny". Gdy tylko zbJiży­
ł1śmy się - stanął w .przejś­
ciu, z ~rożną miną zagra­
dza;jąc nam d:rogę. Ale ma-

Pomyślcie, Czytelnicy. którzy jlllŻ 
macie śluib za sobą - czyż nie by­
łoby cudownie, gdy;byście <tak mogli 
wówozas, w tym obfitującym w kło­
poty momencie, nabyć wszystko. co 
p.ot.rwbne do ślubu, wesela i póź­
n ieiszego życia we diwo.ie, w jednym 
s•klepie? Pomyślcie. Czytel•nicy, któ­
rzy ma.łżeństwo macie dopiero przed 
sobą - czy nie byłoby wspa.niail.e móc 

lalbwi.aj-ą ws:zys1llro. Tu m~na dostać 
w szerokim wyborze i bez kolejik:i 
najelegants.ze obuwie. cza.my garni­
tur. biaJ.ą sukienkę. obrącrz:k:i.„ Tu 
(i nigdzie więcej) moona n<1bYć we­
lcm. M-Oli;na też zaopat;rzyć się we 
wszys~ko. oo potrzebne do nowego 
miesrL:ka.nia.. I - co d:la nowożeńców 
n;emniej waiż.ne - wszystko tu jest 
na ra0ty. 

la czerwona leigitymacia 
slui:iJbowa Grigorija .Lazarernko, kie­
rownika dzialu o:rg2nizacji w ltijow· 
skim W)'<iziale handUu utorowała nam 
drogę. Cóż to za szczególne miejsce 
- zapy.tacie - do któreg<> wsitęp jest!:::=================================::::;; 

t.ak strzeż.o.ny? Sklep, po :prostu óurży 
sklep. Tyle t.Y'lko. że wisii nad nim 
jedyny w stolicy U'k.rainy szyld: „Mo­
łodosit", oo tłumacząc z ~aińskie.go 
2i11aozy - „Młodość". 

Nawiasem mówiąc, Kijów w prne­
ciwieństwie do Mookwy n.ie lubi na 
c-gól o~z.niczeń wstępu i przepustek. 
Do i.nstytuoji, do reda.kc.ii, do l{)lk.ali 
s.poł'ecznycll towarzystw wchodzisz tu 
u nikogo się n-ie opowiadając i ni-
kogo nie pytając o zezwolenie. Nie 
potrzebujesz także prr:wpulSlbk.i, by 
wypius ZJCZOno clę z hotclu z bagażem. 
Ale to tym bardzae.i podnoo:i rangę 
ta.bu., ja.kim j€'Slf; ów Sk.11eip, dostę.pny 
·„vyłąoz;n.ie d1a nowO!i:eńców. 

Srednio 120 ~ dziennie wstępuje 
w zwią'2lki ma'llżeńSlkie w Kijowie 
i okolo 120 :pair jest oOO:zi.eninie kilien­
tc:mi tego sklepu, salonu i biUJra·. prze 
znacronego ty'lko dla nic:h. Interes 
kwitnie, rozwija się, rośnie. BOC P!fZC­
cie w ubiegłym roku obsłużono w 
„Mł-OdOOci" z a 1 e d w i e 18 tysięcy 

D31C-· 

Dobro usług.i 
,,M ll o d o ś c 11

' 

r..2 dodatek zilocić w tymiże loka.lu, 
by d1a was urządzono wesele i pod­
róż poślubną? 

Otóź wszysbko to od 18 maja 1963 
roku, to znaczy od chwiilii powstania 
s.alo:i.u „Mlod-01Ść", stirio się rzeczą 
zupe1nie realn.ą w Kijowie. Podob­
nie zreszt.ą iak w Moskwie i innych 
więks:z)'(!'h miastach K!l'a.ju Rad, gdz ie 
iaik ,gr:zyiby PO des=u zaczęły w cią­
gu osrtatnioh 2 ~<>t pow1$tzwać talkie 
wlaśn·ie sailcmy. W kijowskiej „Mlo­
d'Ości" - położonej jeswze .przed kil­
ku laity w tzw. rejonie pOtŚrednim, 
a oibe c:nie należącym iuiż. niezaprzeczal 
llie do ściSl~o centrum. - młodzi za-

W .• M~odości" ickiaila taikże tzw. biu­
rn do.bry'C'h u.stu.~ Za skJromną opiła.­
tą iWy.pożycza na wesCile na.wet lek· 
kie meble i i.n\Slbrumeni!.y cllla O!r'ltie· 
stry, w przeciągu tygodnia szyje ślub· 
ną suikienkę, zapewnia młodym bile­
ty i mie•j1sca. w ho.te1ach w czasie ich 
pocl.róży ipOO!ulbnej. luib skierowanie 
11a „mi.odowe" wcza·sy turystyczne. 
Ui"zią<lz.,a im także wesele - w irestau­
racjach, ilduibach bądź stoMw!kacll. 

- Żaidlnydh deficytowych towairów 
·nie Sl]X!Zediaiemy - zatpCW:nda mnie 
dyireiktor se.Jonu •. Młodość", El:żibieta 
Narymko. - A mimo to na151z śr"'1-
niOflTliesięc7lny utair.g wyniooi aż 520 

tys. .rubli, z tego 4-0 proc.. pmypada 
n.a te dwie, z sześciu, sale ~klepu 
(ma on 120 m d'hligości!), do kitórych 
wyłączne praiwo wstępu maij.ą n.aa:ze­
c.zeni. 

Powodlzeni<l :naszego skilei>u wynika 
z jego speciahstyoznej uniwers.alno6-
d, braku koiejek i uprzejmO<ŚCi obsłu­
gi. Ta ositz:tmda :zresztą w 70 p;roo. 
składa się z młodzieży. która też 
naoj[epiei rorzum.ie kiłopoty i ;potrze­
by młod)"Clh. 

Paitr7.ę spod ~ na. moją rozmów­
czynię: choć to dyreiktor sal-01n.u, za­
trudniającego 80 51Pr!Zedawców - wy­
g.ląd.a ba<rdzo młodo. Wire=ie de­
cytdtuję się .na pyta.nie: - Pani wie, 
że to nie ;est pcywaitn.a. ll'CYZ.mowa, 
niep:awdaiż.? 

Brewki ElrżJbiety Nazymlk.o lllnoo:zą 
&ię zie zdziwienia wyooko w górę. -
Oczywiście - odpowiada. 

- To 'IJd'()SZę odP-0\Wied:zieć na py­
talt'lie. kitórei?o pirywaLnie kobiecie po­
noć n.ie zadade się: file pan~ ma Iat? 

- Trudno, 'PQdda,j~ się„. diWZdzieś· 
cia cztery. - I dOll'ZUca· po obwił.i: -
WY'szlam za mą!ż już podczas pracy 
w „Młooości" i oczywiście „Młodość" 
u.r.ządzał,a nam WeSiele! 

Gdy opt.l'Sl?.C2lamy sail-Olll., Grig.orij La.­
ząiI"etlko z Uidaonym wy.r.2llltem polka­
zwi e; .na zegarek: - A mówi•liście, że 
w z2dnym wyoadiku rue będ!z;iemy tu 
d!Uii.ej i!lilŻ g-Odizłnę. No cóż. Elżbieta 
J<!ilrowil~a; to nasz 111a.~y i bo­
daj naij!ad!n.i>C'jsrey w Ki.iowie dyrek­
·tJOr. 

JERZY GRĘBOWSKI 

' 

Podbój 
króle siwo 
lłeplunu 

(Dokończenie ze str. 1) 

mo, jak ciśnienie tlen.u w ma­
ska.eh tle-nc>wych wypływają· 
cych na zewnątrz akwanautów. 

I podczas gdy płetwonurkowie 
nurkujący z pokła<lu „Calypso" 
nie mogli w)ltrzymać pod wo• 
dą <llużej niż 2 godziny na 
dobę, dwaj akwanauci miesz­
kający w „Diogenesie" wyply· 
wali na spacery trwające po 
7 godzin i wracali do swego 
podwodnego salonu, nie przeży· 
wając żadnych kesonowych 
sensac.j.i. 

W rok p6żniej J. Cousteau 
umieścił na głębokości 15 me­
trów na Morzu Czerwonym ca­
łą 5-pokojową podwodną willę 
zamlec ;kalą przez 24 osoby, a 
obok na głębokości 24 metrów 

udOmekU dWttpOkOjO.WY• 
Akwanauci ltllies7lkali w tym 
„podwoil.nym mias~ku" prze­
szło miesiąc dokonując długo­
trw<>łych wypr.a.w w maskach 
płetwonurków ua głębokości 
przeszło 100 metrów. 

wszystkie te podwodne mia• 
steczka wymagają jednak stałej 
pomocy z powierzchni, a przede 
wszystkim dostaw powietrza. 
Tymczasem uczeni marzą 1> 

unie=leżnieniu czł<>wiek.a. od 
zapasów czy tei stałego do­
pływu powietrza z atmosfery. 
Dwaj Holendrzy J. Kilhl• 
strah i M. Tissing sporza,• 
dzili rMJtw6r pod względem 
zawMtości. soli mineralnych 
zbli.żony do plazmy krwi. Do 
roztworu tłoczono tlen pod ci· 
śnieniem 8 atmosfer, dzięki c ze 
mu jego zawartość w wodzie 
była taka., jak w pmvietrzu. W 
tej cieczy um.ieS7JCZOno myszy. 
Okazało się, że oddychały one 
wodą tak §aólll.O, ja.k po•wi e­
trzem. Po 18 godzinach z płuc 
zwierząt usunięto wodę i .,,nów 
zaczęły one normalnie oddy­
chać powietrzem. 

W innym kierunku poszedł 
dr Walter L. Ro.bb, uczony 
amerykański. z 6 warstw cie­
niutkiej f<>Iii krzemoorganicznej 
zbudował on pły.tkę, która nie 
przeipu.szcza wooy, natomiast 
po:riwala na swobodne przeni­
kanie w jedną stronę tlenu. w 
drlugą zaś - dwutlenku węgla. 
W zbud<><Wanym z tych płytek 
wodoszczelnym pudle dr Robi> 
umi.eszczał świnkę morską lub 
królika i '.P<>!:'Iąża.ł w basenie z 
wodą. Zwierzęta żyły po kilka 
dni berz uzupełniania Jl(>Wietrza, 
cze?lpiąc tlen po.przez ścia~ki 
pudełka prosto z wody. Uczo• 
ny uważa, że wystarczy 2-2.5' 
metra kWa.dratowego powierzch 
ni takiej płytki. by za,pewnić 
dostateczną ilość tlentt z wo<ly 
nawet dla. c:do'W!ieka. 

Te i wiele innych problemów 
zbadają zapewne w swym C)­
lindrze amerykańscy akwanau· 
ci. I nie bez podstaw J. Y. 
Cousteau mówi: „Wcześniej 
czy później, ludzkość osiedli 
się na dn<ie morza. W oct>anie 
pojawią się miasta, szpitale, 
teatry... Widzę już nową rase 
- hMno aąuaticus - przyszłe 
pokolenie urodzone na dnie 
m-OT'Za, •• 

Rozwaga 
w szaleństwie 

N<imi piOl'Wn m-i, 
Obejrznl sobie Zo8. 

~ -
Gdy szepce 

Gdy srepc.e: 

„potcni 'Merniec", 

To aierPę jadt potęplenfee. 

~ 
Duma 

macierzyńska 

„Mędrsze od !rury jajo" -
Kury to chębn:ie przy7J!la.~. 

U mety 
Pr.mżyłem. ~em 

I flo mi chyba się dlwa.ti, 

Bo jedni nie prz;etfyłł, 

Dl"lldzy nie pnieżyw.a.li. 
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K.qc1k 1ęzyko w.v I 
Pytam a 
które wraca1ą 

! 
~ = 

W liS>'tMh i W ~fonachS 
Cz11telników często powtarza-§ 
j4 się pytania o pi.s&Um.~ ne-§ 
czowników odsiownych, zaczy-:;: 
11a.j4cych rię na ,,nie" i imie-§ 
slowów biernych z przecze-::;~----
niem. Obie SIJTINW1J porusza-El WSTĘP 
lam jv.ż w „Kąciku", powra-~ z okazfi trwa.1ące>go wla,mie Mieisiqca 
cami jedna·k do nich. gdyż o~·~ Wairszawy, d.zisie.isze, specjalne wydanie 
graf'.a wymienionych częsci: „Panora.mki" poświęcamy w całości na.szeJ 
me>wy wciąż. na co dzień.~ s<to-licy. Ale 1ttolic11 $'Przed lat kilkud.zi<Mię-
przyczy.nia pi.sz{}Cym klopo-E ciu ... 

tów, E Mamy pi.eirwszy rok d:wudzi-eS<tego Wieku.. 
„N ie z a lat wie n ie S'!)raS Ot'O pólmili-Onowa War sza.wa z jej wrześnio­

wy w teorminie podqga ka>rę§ wymi problenuz.mi A.D. 1901 .•. 
pieniężnq", „N Led ot r z y-;: Feliet.oni.~·1 ,.Tygodnika lluS>tr01./XJff!ego" 
ma n ie przez was robowi.a·E pisał wtedy: „ W a.rsza•.v-a z,aczyna ożywać. 
.M.ni<:I wpłynie 11.iekorzystnie§ W rubryce „Osobiste" wszys·tlcich dzien11i­
na ~ykonani.€ planu kwarta!-§ kóiv i/"PO<tykamy długie szeregi głośnych na• 
nego", „Nie-przestrzega-: zwisk z dapi.sk:i.eirn: 1/'0'WTÓclli do Wa-rszatWy. 
n ie P.,.zepisów przez k:ierow-5 Słowem widać, że cz.a.s wypoczynku się 
ców powoduµ? liczne u'ypad-S sk.o1kzył i zaczyna się sezon pracy goracz­
k~". „N ie w Y z Y ska. n i eE kowej i wyiczerpu1ącej, j-0./cq bywa Z{l/Wsze 
odpaidk.ów przyniosło szkodę: praca w Wi<llkim mieście w.spólczesnym. Bo, 
gl'JoSpo<i.Mce zmkladó-w". „N i "-E nie posiadajric wielu cLo'1rych S'tron wiei.kie­
' Pe l n ie n ł. e powyższych: go miaisita, warszawa posia4a jego zŁe stro­
wa.run.ków uniemożiiwi.W roz-i: ny w s•~nw wyższym mo.że od ifTlnych 
pecząci.e prac w przewid.ria-E ~„ 

- większych !<'ku.pisk życia cywi.lizowaneg<>. 
nym tenni:nie". 5 Ni.gdzie może „higiena n,e.rwów" me Jest 

Wszystkie wyirozy podane§ /la.razi.ej za.nied'bama, nigdzie może wskutek 
1'0z.~tirzelon1Jlm. d.ruk:w.m, ro.z:~]I braku sys·tematyczności, nie m..a.rwuje się tyle I 
e.zyna1ące zdanw., aa w gr ::; energii psychicznej co u 11as .. .''. 
ma.tkyce .P00 1::_~:Jl "ze~ z o(odw-E p 0 . tuwn laóciutJk;m wprowaazenf.u prezen-n i a mi vusownymi -- ~··· · low · · f 
cza.smvnio/wwymi) i dla.te.go nag tujemy PaństnJm wrzesn y .s€'T'WIS im or· 
leży je pisać ra.zem z „nie": mac1nny,_ 
Powtarza.iq się często (cza-§ 
„em o wiez.e za często) w 1to-Eftrzed 
1'espond.encji urzędów i za·kla-r 
fi,ów pracy. w protokólaich z: 
zebcrań, w spra.wazda.niach iS 
wielu· innych pf,s-marh. l.1u.dzie5 
sta;l.e stykają S<ię więc z rze-5 
c::ownikiem odsłownym i nie-5 
;edn-o•krotnie ma)q w4tpliwoś-: 

sezonem 
teatralnym 

ci. Wyniikaj4 one stqd, iż pi.-S 
szący czujq mocny Z'Wiązek$ 
tego typu rzeiczowni<ka z cza-: 
sownikie:m. a pa.miętaJq za.sa-§ 
dę. ze „nie" z cza.s010nika.miS 
p~sze się oddzielnie. Tej za.sa-i 
d.."i.e podlega pisownia imie-E 
slow6ro odmiennych, gdyżi!i 
i.mie .rlowy są forma-~ 
m i c z a s o w n i k a. Trud-i 
noścL poWO<luje Z'wła'8zrza: 
imia~lów bierny. Zap.a.mięta.1-§ 
my, że wyrazy rozMnteilonvm: 
drukiem, które pod.am poni-i!i 

Powołana komisya 
rozpatrywała sprawy 
teatrt>w. Komi•ya do• 
szła do przekon.xnia, 
iż pragnąc usunąć b.ra 
ki, należy przede 
wszystkim rozdzielić 
kampani, oper;• na 
dwa sezony: krótszy 
włoski, w którym wy­
stępowałyby kosztow• 
ne, lecz wyhiLne siły 
:oagran!czne ora2 dłuż· 
s-zy, w którym sity 
ffilC'JSCO\'Vl", śp„ ,lwająct 
Po polsk11. dąh"yby do 
•w,TtworzPnia dlt!Sl<onałe 

go zes p'.> "·' i p<><l ni es ie· 

~j, są f.mieslow<lrmi: „N L "'~------------. 
;a. la twiona 9'1'ra'1.l}(I".= 
„Nie przeirrzegany§ 
przem>&", „Nie wyzyska-: 
" y · ma.teria l". „ N i e s 'P e l-§ 
n i o ny warunek" - a r.vi.ę-:'f:w 
z „nie" p<i~ze się ;e oso/Jrio,: 

Caruso 
Warszawie 

jak WSZJ%tkie i-nme forrmy cz.a-5 Słyn1I1y teno.r wlosk! 
&QWnt.ka. :; He.n.ryk Caru"o :za::m- 1 

W tvyra.-?eniach: · „n i e§ gazo-wany został przez 
akcent o w a n a gro.s.ka":: ayrekcję teatrów· r7.ą- , 

d j - dowych warszawsk'ch 

dzenie", „n ie dom le n i ę-§ wisk z płacą 750 rubl i 
;.n ie 0 g 0 t 0 w a n e e-: na ctwaonnścle w ldo- 1 

te drZJtVi" - s7>0ty/Ul<my imie-S od występu. w c0lu 
~y, 4 w wyrażeniach :Ei po-krycia wysokich ko-
1,n i e a k ce n to w a n ie 17/.o-:; sztów orzectsta w i eń z 
.itek", „niedogotowanie§ udziałem p. Caruso, o­
j00zenia" i „n ie dom k n i ę ;;;; głoszono abo-nament na 
cie drZ?Wi" _ rzeczO<Wniiki od: 12 widowisk ze znacz­
..!loume. Stqd różni-ca w orto-§ nym zwiększeniem oon. 

rua kultury ~~tetycz-
1!.t.J, W sezonie poi• 
s'k :m ceny byłyby zni­
ż cne. 

Poza tym w dy-
sknsyi oma wiane spra­
wy innych H·;.n rów -
m. in. nRoznu1itości"... i 
„Nowości". Pan Sy ... 
gjetyń>ki aa.r;:ekał m. 
in. na zepsucie języka 
r.·rzez alao1·ów oraz na 
zanik gry mimicznej, 
twierdząc, że w dra­
macie tylko pani Ła­
ska a m<>-i.e też I pani 
Trapszo • Krywultowa 
potrafią władać dowol­
nie rysami twarzy: re­
szta to maski stale, nic 
nif' rrH\Wi:lce'I. Cytuje„ 

my :o 7.danie bez ko· 
mentar.zy~ chociaż mo„ 
globy ono dać pole do 
szerszej dyskusyi ... 

om iii„ § 
Dodać muszę, t>e nie-któreE 

imie$lowy bi.."'Tne zaprzeczone§ 
mogą mieć pisownię vąd·WÓJ ; 
114, l4czną i rozdzieJ.ną, zależ-;: 
nie od zn.acze11.ia (np. „nieS 
uzao.tadnion.a nieobecność w§ 
pracy", PO nieobecność. którejE 
1ti.e mm na niczym uzasadnić".§ 
;,11.ieuza,sadniona kaira" to§! 
luira niesłuszna); imi.esl-Ow6w: 
tlllkich je>sit ;ed'!Wlk $toswnJco-i:. 

Nadesłane 

wo ni.ewiel.e. E 
H. BODALSKA §! 

Panu z. Swiderskiemu dzię-a 
kuję za list. Do porusz.onej~ 
sprawy wrócę. = 

Mlnisten·ium 
Oświaty oznajmi 
Io kuratorowi 
warszawskiego o­
kręgu naukowe­
go, iż OS-Oby płci 
żeńskiej posiada 
jące świadectwa 
u kończenia kursu 
i, a nawet ' 
klas średnich za 
kładów nauko• 
wych mogą być 
przyjmowane na 
uczennlce. a.pte· 

karskie Po zło· 
źeniu dodatkowe 
go egzaminu z 
języka łacińskie­
go. 

* ,,. * OGŁOSZENIE: 
Za cztery godzi­
ny zajęcia w 
kantorze zapła.cę 
5 rbl. miesięcz­
nie. Oferty skła 
dać w ka Moorze 
Kur. Wa-rsz. „S<> 
motnernu". 

Organik •tegaleter 
I od olae •cl~ 
oogod7 1 ~ 

„.Jłe4 __ ._."1; __ ._~_«0_,_. __ • 

Ostrzegamy przed giełdziarzami Różne 
Giełda warsą..awska 

przez czas bardzo dłu• 
gi odznaczała się spo· 
kojem, graniczącym z 
martwotą. w br. spe• 
kulanci nie chcąc sie· 
dzieć bezczynnie, wy• 
myślili n<>wy hazard, 
a mianowicie grę na 
kursie pożyczek pre-

miowych. PożyC'l>ld 
I emisji sprzedawane 
po 340 rubli za sztukę 
notowano niedawno po 
4 79; II emisji po dnio­
sly się o 82 ruble, a 
pożyczki szlacheckie o 
39 rubli na sztuce. 

Jak obliczył ekono­
mista St. A. Kempner 
pozorny wzrost warto· 

ści wszystkich będą• 
cych w obiegu poży. 
czek doszedł do 178 
mln rubli. Jest to 

manewrów gieł<lzlarzy, 
wpadnie w zastawioną 
przez nich pułapkę. 

wzrost fikcyjny, który-----------­
lada cbwila może znik· 
nąć. Zyskają na tym 
spekulanci, a straci 
szersza publiczność, któ 
ra nie zdając sobie 
s1>rawy z nienrnralnych 

Prze-znaczone 
dla Filharmonii 
tutejs:oej dwa 
plótn.a Henryka 
Siemiradzkiego 
nadeszły do War 
sza wy. 

* * * 
Słuszna 

in ·iciaływa 
Poświęcenie „Bristolu" 

Legitymacje 
dla żeglarzów 

napowietrznych 
Staraniem ich• 

tyologa p. N. 
mają powstać 

Wladze n.as-ze mają 
się zająć przejrzeniem 
i korektą przep!sów 
dotyczących funkcyo1110 
wan.la instytucyi ha­
za•rdu zwląza.nej z wy-

ścigami. a zwanej to­
taliza too-em. Podo.bno 
pod~s blegów o wie! 
kie nagro<ly, biegów, 
które najsilniej rou1a­
mlętn iaj a graczów, to­
talizator ma być zu,pe!­
nie zamkniety. 

warszawa podlega 
ostatnio gruntownym 
zmiano1m zeiwnętr-znym. 
Znikają sta-re gmachy 
l pałace, a ich miejsce 
zajmują nowe docho­
dowe kamien:ce. Jeś11 
ta·k dalej pójdzie, to za 
lat kilkadziesiąt War­
szawa. idąc za gorącz­
kowym prądem speku­
lacyjnym do-by współ„ 
cze.snej. zimleni zupeł­
nie swój wygląd. 

Hote.J „Bristol" też 
powstał na g"uzach 
dawnego pa·łacu hr. 
Tarnowskich przy ul. 
Krakowskie Przedmie­
sc1e. Jest to budowa 
prawdzi•Wie europejska. 
? lnicJa.to-rom jej i wy 
konawcnm chooziło o 
stworze:n le rzeczy, 1a­
kle·J dotychczas w War 
szawle nie było. 

w ub. niedzielę, w 
o-becno5cl licznego z.gro 
madze-nla, ks. prałat 
Slemiec poświęcił no­
wy hotel. Hotel spra­
wia wrażenie lmpon.ują 
e<>, a oo<l względem 
pra•ktyczności wszel· 

Warto wydać 
3 iys. rubli 

„Kuryer Codzienny" po raz wtóry pisze 
o kwestyi starej. ale palącej - mianowicie bra ... 
ku bibliot6 ki publicznej w Warszawie. Warsza­
wa, gród przeszło półmilionowy nie ma ani 
muzeum, an.i biblioteki dostępnej dla wszystkich. 
Biblioteka un.iwPrsytecka otwarta jest tylko 
w godzinach rannych. Zan:ąd uniwersytetu go­
tów byłby otwierać bibliotekę po południu, gdy• 
by otrzymał fundusz na wynagrodzenie dwóch 
pomocników bibliotekarza I trzech woznyeh • 
Wyniosłobv to wg obliczeń nie wiece.I, jak 3 tys. 
rubli. Trzy tysiące rubli w budżeeie takiego mia· 
sta, jak Warszawa, nie zrobiłoby szczerby, a po· 
żytek z tej instytueyi byłby olbr-zymi. 

ZMARŁ GUSTAW GEBETHNER 
Zma.rł Gustaw Gebethner, współwłaścieiel 

firmy księgarskiej Gebethner i WoU w 
Warsz.aiwie, f-my Gebetłlner 1 S·ka w 
Krakowie oraz drukarni A. L. Anczyc 
łamże. Gustaw Gebethner pod.pisywal też 
„Kuryer Warszawski" jalto wydawca, był 
również współwydawcą „u:uryera Codzien• 
nego" i „Tygodnika Ilustrowanego". 

ki.eh urządzeń oraz 
ko.mfoo-tu śmiało rywa 
lizować m<Y.i:e z naj­
p!exwszymi hotelami 
sto-Ee europ<'ji::\:: ~h. 
Budową gmachu kie 

rował znany archite!c 
p. MaTconi, przy po-mo 
cy budowniczych S. 
Grochowicza i B. Czo-
sn.o-wskiego. Raz.em 
stwo-rzyi.i olil.! gmnch 
wspnniały o s ko.n•dy­
gnacjach, kosztem prze 
szło dwóch mln rubli. 

Odzywamy się 
do serc 

dobrych Judzi 
Dowia~ujemy się, iż 

wielu Jeszcze studen­
tów nie zdołało zdobyć 
odpowiednicb środków 
materyalnycb na opła­
cenie wpisu, przez co 
młodzie'! ta, pozbawio­
na możności dalszego 
kształcenia się, może 
łatwo powiększyć za-
stęp ludzi wykolejo-
nych w życiu. Wobee 
tego odzywamy się w 
ich Imieniu do serc 
ludzi dobrej woli, by 
zechcieli przy.iść z po­
mocą niezamożnej, a 
żadnej nauki, młodzie· 
ży naszej. 

Ze względu na cotraz 
częśeiej zdarzające się 
wypadki mLmowolnego 
wy!ądowywan:a zagra­
nicznych żeg!ar-zów na­
powietrznych w roz­
m<iitych miejscach, wła 
dze postanowiły wydać 
dla rzeezonycil gości 
odpowiednie przepisy 
paszportowe. Według 
tych przepisów, każdy 
areon.a.uta winien być 
zaopatrzony w legity­
mację, uwier-zyte;niają­
ca jego oso-bowo~ć; w 
przeciwnym ~a7,ie bę­
dzie zatrzymany do cza 
su spraV\~dzeni3 tożsa-

mości swej o.so·by, ba­
lon zaś będzie tymcza­
~e·m opieczqtJ.wany. 

„Hosz szczę.!icia0 
na rzecz poqotoUJia 

W celu zvtiększoo.ia miotów, któte mogłyby 

w mjeście na• 
szem baseny dD 
sztucznej hodow 
li ryb. Ko szt 
rzeczonych base 
nów wyniesie 50 
tys. rbl. Pan N. 
bada obecnie ta 
reny gruntów za 
cytadelą war­
szawską, 

* * * 
W salach rata 

sza otwarta 20• 

stała wystawa 
fotograficzna, o• 
bejm ująca 7'A°l• 

równo kolekcye 
fotografów zawo 
dowych, jak arna 
tors kie. Og6Jn,_ 
zaciekawienie bu 
dzą zd.ięcia rent 
genowskie d-rów 
Barczewskiego i 
Bychowskiego. 

* * * 
znana flrma 

W. Bednawskie• 
go wydala sze­
reg praktYC•· 
nych kalendarzy 
śricnnych. Ka· 
le,nclarz do zdzie 
rania. kieszonko 
wy e>raz term i• 
nowy biurkowy. 
P, Paulina Szum 
latiska wydala 
z kolei katen• 
darz do zdzieTa• 
nia z dyspozycyą 
ohhdów na r. 
1902. 

szczupłych funduszów służyć lako f~T'ty po.gotowia ratunkow€"go __ .....::....:.......:.... ___ ._;:..... _________ _ 

zarząd rosta.nuwil urzą 
dz.ić zatJ:jwę \V Ogro­
dzie Saskim. Ponieważ 

główną siłę przyciąga­
jącą sta0nowią tz.w. ko­
sze szczęścia, przeto 
zarząd zwraca się z 
prośbą o łaskavn• po­
parcie jeg<l u~ilowai1 
prze-z nadsylE.n1e do 
Kan""'laryi '1 o-wa•rzy­
stwa (Lesrz:nc =~· orzed 

Kootium zimowy z 
sukna granatowego. 
Spódnica powłóczysta 

bez fałd. Stanik z ba· 
skiną, naszyty ste]Jno· 
wanem!., jedwabnemi 
pilska.ml. Kamizelka I 
buf.ki u rękawów z te­
go samego jedwabiu, 
co przybranie przy 
stand.ku. 

* POWIE.SC „DZIENNIKA- * POWIESC i.DZIENNIKA„ * POWIESC ,.DZIENNIKA„ * POWTESC „DZIENNlKA" * POWTESC ,.DZIENNIKA„ * POWIESC „DZI~NIKA„ 

:~1 OSTATNI ŚMIEJE ~IĘ 
~ MORDERCA ••• 

ł.t .al.;;if am 
'"· STRESZCZENIE 

~ s -a>oowłedzi" pan Singleton padł 

ofiuą zbrodni. O oznaczonej godzinie znalezio 
no go martwego w jego willi. Przyczyną śmier• 
ci byU> ukłucie zatrutą szpilką. Nadinspektor 
C<>dling rozm.nvla w tej chwili telefonicznie z 
sietja.ntem Ben.sonem. Ten ZAl>ytuje go, czy Jlad­

mspektor cb.ce się teraz zoba.s:zyć li nim. 

• * • 
- T.a.kl, ~a.z ~ będę. Tymczasem &!ę­

kuję. 

Odłożyłem słuchawkę ł natychmiast wy­
szedłem z pokoju. Chciałem być obecny przy 
i>rresruehiw.aniu owego Samuaa Grangera, 
który. jaik sądziłem. na pewno był bezpo­
średnim sprawcą. mo.rderstwa; kto zaś zbrod­
nię inspiirQwa? - to inrus his:taria, która być 
mo'i:e rów.ni'.ei! wy.płynie podczas prze&lu­
eha.nia. 

Ws.iadlem ""' wóz 1 9tanalłern się jeeh~ j~ 
naiseybciei. orzed'Zierająe sM: przez za!Joc:ro­
ną samochodami ulicę . W re%1Ulta~ Jedn&k 
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jech.a.Jem tak wolno, że piechotą by!l1bym 
wcześniej na m1e1scu. 

Kiedy WS'Mldlem do gaibine'fJu illlspektora 
Etchama, przesruchanie najwidoczniej już się 
rozpoczęło: za bi.uxkiem siedział z marsową 
miną Et.cham. naprzeciwko niego, tylem do 
drzwi, za1Jrzyma.ny przez policję Samuel 
Granger. a przy stolilk:u pod ścianą sierżant 
Bensc>n i jakiś drugi. nie znany ml policjant: 
ten osfatnj protokółował. Gdy zamknąłem za 
sobą drzwi, które na skutek przeciągu do.ść 
silnie tnasmęły. Granger odwrócrł się i :ro­
baczywse.y mnie, z wrażenia aż wstał z miej­
sca, wlepia.i<ic we mnie wzrok. Wymierzy} 
ku mnie wskazujący palec i wykrzyknął: 

- To on! On jest mordercą! 
Potem zwrócil się wprost do inspektora 

Etchama: 

- Dla07.ego nie aresztujecie go? 

Policiant. Sliedz.ący przy stoliku Pod ścianą; 
-popatrzvł najpierw na mnie. a potem n.a swe­
gp szefa: 

- Czv mam to za.protokołować? - spytał. 
Etcham uśmiechnął się nteznaiC"Z:nie 1 bllll'­

dzo długo ]'.>rzypaJa~ papierosa. Niewątpliwie 
czek.at, co ja powiem. 

- Oc-~ywiście rzekle.m, stal'aJjąc ~ za-
chować spokój. - Proszę wszystko protoko­
łować. 

Gdy jenmik Policiia:nt pochylil się nad pa­
Pierómi, zrobiło mi się nader głupio. Tym 
baroziej. że staa:y lokal za.czą! z nieklama­
nym oburzeniem opowiadać, jak to dziś 
przed POłnl<lniem przyszedtem do willi, wypy­
tu.jąc go, czy nikt tu oprócz niego nie mies7-
ka, a potem wdarłem s!ę do ookoju pana 
Singl.Etooa-juruora., nie wiadomo po co.„ J 

wreszcie, że przed godziną 18 st.alem z wo­
zem kolo willi, a potem skradałem s.ię, jak 
kot. do środka„. 

Mówil to nadzwy'!'l.aj sugestywnie, zaiś p<>­
licjant wszystko protokołował, co chwilę od­
rywając oczy od kartki papieru j spogląda­
jąc na mnie zdumionym wzrokiem. Musz.ę 
przyznać, że czułem się coraz ba.rdziej ęlu­
pio. Spróbowałem wm•iesuć się w tok śle<:lz­
twa l poprowadZić je po lin.id mego rozu­
mowainia. 

- Czy ustałi[iście już painowie - zwróci­
łem się do inspektora Etchama i wszystkich 
obecnych w gaibinecie policjantów - z klim 
ostatnimi czasy kontaktował się Samuel Gran­
ger? 

- Z nikim sdę nie kcmraktow.aiłem - wy. 
krzyknął lokaj. - Jestem sta;ry, samotny 
człowiek. 

- Istotnie - wtrącił Et.cham - wygląda na 
to. że P<ln Granger nie utrzymywał z nikim 
towarzySlk:foh. czy jakichkolwie'k innych st'>­
s:unków, Zbadamy to zresztą je.wcze ooklad­
nlei. 
Zwróci~em się teraq; bezpośrednio do podej­

rzanego: 

Gdv j)allla dziś o godzinie 17.41 spotJ:a­
?€m wybiegając.ego z willi Singletonów m1ał 
pan zakrwawione cwło i byl pan mocno zde­
nerwowanv. Cóż to si~ stało? 

Granger P'!"zez chwilę miilcza!, jaik gdyby 
się wahając oo PoW1edzieć. a może nie chciał 
się do mnie odzywać. Etcham go przynaglił, 
więc wresrr.cle WY'bą.kał: 

- Młody pan Singleton t!ldarzył mnie.„ 
- Dlaczego? 
- Pukałem do jerr<> polooju. chciałem g<) 

spyitać, czy zje obiad„ W.tedy otworzył 

drzwi i uderzyl mrne czymś twardym, sam 
nie wiem czym„. Byl bardzo zły. obrzuClł 
mnie wyzwiskzmi.„ Mówil. żebym się wy­
nosił do wszystkioh diablów. i to natych­
miast... I żebym nigdy nie wracał... Wtedy 
wybiegłem... nawet się nie pakując... Posta­
nowiłem udać się do metr.opolLi, d,o stars.zeg<> 
pana Sinwletona, prosić o zaleglą pensję oraz 
odszkodowanie, a ootem znalcić sobie gdzie 
indziej oracę... Mam ;uż dość tego wszyst­
kieg·o. U Singletonów placili ml dobrze. t.O 
prawda, a,Je mll.Sliałcm nieraz pat,rzeć na ta­
kie rzeczy, których wolałbym nie oglądać ..• 

- C-0 mianowicie? spytałem. Stary 
machnął ręką: 

- Szkoda gadać, Ot, jak to u takich mlo­
dych panów. którzy nie wiedzą co rob;ć 
z PieniP,<lzmi.' - Na chwilę sie zaduma!. P'> 
czym dorzucił: - Ostatnio wprawdzie pan 
Singleton-junior 7..achowy;vaił się spokojnie, 
ale to było jeszc?Je 'gorsze, bo czrułem, że ooś 
się za tym kryje. 

- Gdy pana 
0

sipotkałem przed willą, mówil 
pan, że u. Singleton-juniora jest jakaś da-
m~ ?„. , 

- Nie wiem, nie widzialem nikogo.„ Ale 
jak st.alem przed drzwiami pokoju pana Wil­
liama, słyszałem, że do kogoś mówi: „daj 
mi spokój. moja droga. NLe ma o czym ga­
dać"! Ale glosu kobiecego nie slyszalem. 
więc może była to r=owa telefoniczna.. 

- To wszystko? 
- Tok. "'.res:ztą nie Podsłuchiwałem„. 
- Czy C2lę1'to odwiedzały pana Williama 

Sin.gletona kobiety? 
- Ostatnio w ogóle me. Toteż zdziw11;łettl 

się ..• 

(13) 
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PODWOJNA O-PLATA 
B. M.: Zajmuję mies„kanie, 

w który:m 20 m kw. stanowi 
powierzchnia pon.'\dnormatyw­
na. Pr7y ustalaniu no..wego czyn 
sz.u administrator Policzył mi za 
całość po 3,63 zł za 1 m kw., 
~ pnnadto u owe 20 m kw. 
Jc.szcze po 6 „1. Czy tak stuio 
wią nowe przepisy? 

RED.: Nie. Za 
ponact.ne>rrr.;<tywną 

ko raz. Radzimy 
nioiwać. 

powierzchnię 
p-laci się t:vl 
więc interwe 

TYLKO ZA GOTOWKĘ 

M. L.: Wzięłam w zakładzie 

pracy czeki-uprawnienia ; chcia 

łam nabyć za nie dywa.n. Ale 
w sklepie O·kazało się, że dy· 

wanów za czeki kuiplć nie mo­
żna. Dlaczego? 

RED.: Na czeki-uprawnienia 
S9Tze.daje się z reguły te arty 
kuły, które mooma na.być n.a 
raty. Dyw.ąny zaś z uwagi na 
duży po·pyt n:e należą do arty 
kułów podlegających sprzeda­
ży rata•lnej. Otrzymać je moż­
na ty•lko za go•tówkę. 

TO JEST PRACA 

WŁA$CICIEL: Jestem wla.ścl 
cielem prywatnego domu. Do· 

tychcz.as za admln.1s~i:ac.;Ję u'\..l'ZY 
mywałem określone pnepisami 
wynagxodzenie. Ponieważ pel· 
nilem równiei funkcję omiata­
cza. otrzymywałem za to 400 ·Lł 
miesięcznie. Czy w z·wiązku z 
rcgulacją czynszów będz.ie mi 
się należało wynagrodzenie za 
pcłnien.ie w. w. czynności? 

RED.: OCzywiście. Przec ież 
omistan!e posesj·i czy a<Lmin!-I 
str01Wanie nią je.'t prac.ą, a z:i 
pracę ka,żdemu przysługuje wy 1 

nagrodzenie. 

lllllllllllllłlUllllllUllllllllllHIUlllllllllllllllllllllHlllllllllllllllłllllllllllillllłllllllllllllłllllłlllllllllłlllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllll 
WAŻNE TELEFONY DYŻURY SZPITALI 

Pogot. Ratunkowe 
Pogat. ~lilicyjne 

09 Ci~IJ~ I 7~'t0i'Y.'IJ I Klinika Położniczo· 
07 , I '"71,e /, , Ginekologicmia AM. nl. 

500-00 _ I UL, I I Curie-Skłodowskiej 15 -
400-GO p:-zyjmuje rodzące i cho 

Straż Pożarna 08 re glnekolo·gicznie z 

Kom. MO m. Lod'Z:i i:~:i~ WOLN-OSC - „Tom Jo- POLESIE (Fornalskiej 3'7) :iz,:elnky Górna - z 11 

307
•

01 
nes" cd lat 16 (a.n.g.) „Oklahoma" (USA) od ' 1~ Rejonowej :'.?•radni 

Inform. kOl
6
J·-·a 581-ll godz. 9.30, 12, 14.31!, la.t 15 god2. 14, 16.30, 19 · ,K . oraz z ct~.run.ic;, 
w~~ ) cd 13, 9, i'ak .. j d F o·l.es1e - z Po.radni „K 

Inform. telefoniczna. 03 „Cisza" ('Panorama wyze go z. p-rzy ul. Fo·rna·lskiej 25. 

TEATRY 
lat rn (radz.) godz. 17• P~6P·~~'LAl9RNE S7lp<i.tal im. d .r H. Jor-
20, 13. 9. „Tom Jones" ~ u (Ogrodo1wa 1 · 
od lat 16 (ang.) gode. 18). „Ptaki" (USA) od ~;ina, u • . Prz.yrodmcza 

10 12 :ro 15 17.3-0 20 la-t 16 golC!z 14,30, . 17, ,,9 - p .rzyimuie ro~zą-
OPERETKA (ul. Póln.oc- • · • ' ' j 00 · . ce i cho<re gmekolo•gioz-

na 47/;}1) g, 19 ,.Ptasz- I\ l.OKNJARZ - ,.TI'2e 19·" · 13• 9• n.;eczyn.ne me oz dzielnicy Sródirnie 
nik z TyroJ.u". muszkieterowie" Il se- PIONIER !Franciszkańska §cie ocr·;z z dzle~nicy 
13. 9. nieczY'!ln.a tla (pa.noram.a) od lat 31) „Banda" od lat 16 P~lesie z Rejonowej Po 

TEATR 7.15 (Trnugutta 1) 16 (fr.) g. IO. 12.30 15, (poi.) godz. IO, 12 . . 14. radm.i K" p.rzy ul Wól­
godz. 19.15 „Samobój- 17.30, .20. 13: 9;, „TrzeJ I~, 18, 20. 13. 9. •:Dz1~n czańs.ki'eJ 18 i pr~y Al. 
stwo doskonałe" ~us"'k!eterowie gooz. nik panny słuząceJ" 1 Maja 42. 
l3. 9. jćllk wyżej Jo. 17;::-0. 2-0 • • (oaino,ra.ma) od lat 18 S . 1 • 

'IEATR NO'WY (WięelroiW ZACHĘ: A - „Sctśle tBJ (franc.) godz. 10, 12.30, 2'J>Ita im. dr H. Wolf, 
sk iego 15) gooz. 19.15 ne" (panorama) od lat 15. 17.30., 20 . . ul. Łagiewnicka 34/36 -
„Wicek i Wacek" 16 (NRD) !(odz. 10, 1.2.30 POK_<>-!,, ,Kazvm1er= 6) ,i::'.:eyjanuje .rodzące i oho 
l!. 9, nieczynny 15, 17.30, 20 „B1h1. pr. skł. g. 11, =, ~iineJwlog!cznie z 

MAŁA SALA (Zachodn.' a 13. 9. jak wyże1 „Koruec drogi" od lat dz.~J.mcy Bal-uty, . z ?~ 
~3) godz. 20 „Garść pia fA TRl'-LETNIE - „Tom 16 (butg.) god2 .. 16, 18, 'Re1JOU:ow~j Po; adm „K , 
sku". 13. 9. nie··zynina Jones" (ang.) godz. 20, 13. 9. „Konioo dro z dz.1ę{mcy w .• d':':"w Ol!'a'Z 

Poziomo: 5. S.pie·wna melodia. 
8, Grat na nim jako dz.iad pan 
zagło•ba. 9. Układ.li.nie zwierząt. 
12. Na·w.ija n<ici przy kolowrot­
ku. 15. Koiza, która wyka.rmila 
ze-usa. 16. Księga uzupełniająca 
Pismo Sw., nie mają<>a avroba­
ty knśC'lola. 17. Ma.teriał dla 
rzeźb.'.arza. 19. Duch poetycki. 
2-0. Jeden z glównych bogów 
egipskoch. 21. Nćlluka o choro­
bach żo·lądka. 22. Agresywny 
układ państw zachodnich. 24. 
Drzewo Jiśc!aste. Z6. Najwięlt­
szy z tas!c01Watych, 28. Miejsce 
w lesie porosłe trzciną. 29. Je­
den z języków ob·cych. 30. Krai­
na Etrusków. 32. Syla.b<Ywa roiz­
rywka. 33. Pirzyjacied AchiJ!e<sa 
(W'S•O.ak), 

Pion.owo: 1. Związana z gór­
ni.czym stanem. 2. Znany pisto­
let maszyno·wy. 3, Instrument 
muzyczny. 4. Naruka o choro­
bach we·wnętnnych. 6 Rokosz. 
7. Rów łączący dwa miejsca. 
10. Skłonność do autyzmu 
(schizoty.rn!a). 11. Władca al>So­
lut111y. 1~. Twórca Colosseum. 
13. Zl!la.ne są Hoftmanna. 14. 
?o ?'p.atemtowania. 17. Styl w 
arch1.tektuTze. 18. Starożytny ry 
nek. 23. Gorzałka. 24. Twicrd-za 
Almanzora. Tl. Duże stado 
owiec. 21!. Os2mkać ko~oś. 31. 
'Ptalk ma<rski. 32. Rozd2iał w 
Ko.ranie. 
Pomięd'ly osoby, które nade­

ślą do dnia 18 b<m. nra.wJdło·we 
ro'Zwiazanie krzyżówki - ro'l;­
losowanych zoshnie pięć na­
gród l<Siążkowyeh. 

RQZiW' ĄZANIE KRZYżOWKl 

Z DNIA 29 SIERPNIA 

P02iomo: 5. Jaszczurówka. 8. 
Kurd. 9, żeg.O<ta, 10, Perm. 15. 
KC>CIZ. 16, Pa:racelsus. 1'1. Krab. 
IR. Polityka. 19. Ob. 21. Sta~o­
sta. 22, Ud.ar. 23. Bakała:rz. 24. 
AL. 25. Mleczairz. 28. Gips. 29. 
Od'I"Od.:ienie. 30. Stan. 31. Swąd. 

33. Po<ls. 34. Salke 35. Rein­
ka·N1acja. 

Pionowo: 1. BM-. %. Schemat. 
3. BTutale. 4. Okop. 6. Ruszni­
ka<rstwo. 7. Traktorzystka. 11. 
Po'.lOIWamie. 12. Ma~kaTada. 13. 
Pu.5'te•Ln;,k. 14. Pasternak. 19. 
Oda. :>.ll. Bal. 26. Podomka. 27. 
Persc>na. 32. Dren. 34. Soja. 

Na~rody książ.kawe wy~ 
wa.Jio Jacek Bukowski, łJ><it. 
żeromskiego 68, Zbigniew Ka­
pust1n, Lódt, Gdań.!!ka 16'3, A.li• 
cja Bien.ias, Łódź, Narusz-.rl• 
cza· 2., Jan Ma<tcind.ak, Zg ierz, 
Swieq-czewskiego ~. Jani:na 
Gr.abo~a, Łódź, ŻeT<>mski&­
go 80. 
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EATR pno.n - . - rn.30. (Klno C?;ynll.e ty! gi" god,z. 16, 18 20 z d·zie.mcy Polesie z Re 
~„SZECHNY ' join.owej Poradni K" 

(Obr. Stahngrndu Zl) ko W dni oo.~0<1ne.) ROMA (Rzgowska nr 84) przy ul Kasnorzak.;_• i 
godz. 19.15 •• Ktoś ru>· 13. 9. ja>k wyzej _ „Gejsza" od lat 16 (pa srebrzyil~kiej '1'5. 
wy". 13. 9. nieczynny STYLOWY - LETNIE " r.o<!'ama, USA) godz. JO, • 

TEATR .JARACZA (Ja- „Zbrodnia doskonała 12.30, l5. 17.30. w „.ch1rnrgi:1 Potu.dnie -
Radio • 

I. 
racza 27) g. 19 „Kon- (franc., panoiI'ama' g. 13. 9, jalk wyżej ~;ipltal. ·~· Purogo.wa, 
ceń". 13. 9. ja'k · wyżej 19.30. (Kino czynne tyl , u1. WolczansJta 19.5. 

'X'FATR ARLEKIN (Wól- ko w d.ni po.go<lne) SOJU~'T. .PlatoWC'OWU 6) Chirurgia Pó!noc -
czań~ka 5' godz. n, 15, 13. 9. )alk wyzej „D„ielni cowboye" P_'.· Szpital 1m. Biegańskiego 
,.Błękitn<1grzywy lew" ADRIA (Plotrk<>wsk.a 150) składany godz. 13 ·4~; ul. Knlaziewicza l/5. 
13. 9. jak wy7.ej g, 17.SO Pożee;nanJi.e z ty~ułem ,.czego pr~~e Lola Laryngologia: s 21p. im. 

TEATR PINOKIO (K Zo!Óierz i bohater" od lat 14 'u. A) g~d7. 
pernika 16) godz. 17.~Q (NRF) od lat Ul godz. 14·45•. 17, l?.15. ~3. !t. ~~:ogl~~a, ul. Wólczań-
„Biali bracia" 10. 12.30. 15, 17.30. 20 „ży-cie raz Jes;cze od 
13. 9. nieczynny 13• 9. ja!k wyże·j lat. 16 (,poJ.) „odz. 17, Okulistyka: Szpital Lm. 

OPERA IT. Nowy) 13. 9. CZAJKA (PlO'l'loWa n1r 4) 19.15 Elarliokiego, ul. Kopciń-
gooz. 19 „Legenda Bal godz. 14 Bajki. „Ping- STOKI (Z.boe'ze) _ „Ko· ,;.Ji;:ieg<> 

22
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t)·ku" win" (pol.) od ).;lt 16 Joro.we piosenki" od <;hi~nl'!!Pa i faryngologia 
TEATR ZIEMI ŁODZ- godz. 15, 17. 19 la1 10 (USA) godz. 14, cl:r.iec!ę~: Szip1tal im. KO· 

KlEJ ~u'l. Kope<rnrka ff) 13. 9. niec-zy.n.ne „ Wsa:ystko za-czyna się J;Wpnick1eJ. u:l. SpO'l'ru> 
13. 9. g. 11l „Pobożna EN ERGE1'YK (Al. Poli- od d.rogi" od la,t 12 . 6150 · . • 
Ma;rta" techniki 17) „Siedem (radz.) g. 16 Dzien- Ch.1ruct"gia szczękowo-

CYRK .,ARENA„ (Płae narzeczo-nych dla sied nik panny ' si'~żacej" twa~wa: SZiP. im. Ba.r-
Niepodl<>gł<:>ści) g. 19 miu braci" (USAl od (pano·rama) 00 la't 13 hckoego, u•L K<>lj)C.ińskie-
(przy. cyrku parlting lat 12 godz. 15„ 17, 19 (franc.) g<:>dz. 18, 2-0, go 22• 
strzeeo:ny). Zwierzyniec 13. 9. niE·Czynne 13. 9. „casanova znad Toksykologia: I Centr. 
CyTku czynny od 10-17 GDYNIA (Tuwima n.r 2) Dunaju" od lat 16 Szpital Kliniczny W AM, 

„Trzej m.1·sz.kieterowie" (węg.) godz. 16, 18, 20 u!, żen:lm&k.ie€o 113. 
MUZEA I seria od lat 16 (pa- STYLOWY - STUDYJNE 3 

norama, franc.) godz. CKilińsk'ego 1231 . W 
1 

• 
9

• 
MUZEUM TIJSTO-RII RU 10, 12.30, 15, 17.30, 20 spa A:rt~ra" d l 't' ly Chirurgia 1"ołudnte -

CRU RID'VOLUC:YJNE- 13. 9. jak wyżej o a 6 "' 
GO (Gdańska 13, tel. HALKA 'Krawiec-ka 3•5) (wł.) . g·odiz. 13.30, 15.45, - z.pita! im. Pasteura. u~. 
364-42) czy,llJ!le od godz. L<>d ' · . t ko. „ 18, 2-0.15, 13. s. „Ape Wigury 19. 

10-17 13 9 
" Y smk~:_,an we12 Regina" od lat 18 (wł.) Chirur~a P6htee -

. • • n1eczy.nrne p.roig.ram s. ~.... g. . ., (d ri 9) od 1 s . 1 
MUZEUM SZTUKI (Więc „Gra zwana milości'l" o • · g :z. 6., 18, ;"Pilta ~m. BarlicklegO> 
koiwski~o 36) czy.nne od La.t 16 (szwed„..kil 20 u... Kopcińskiego 22. 
Od go<lz. rn-16 godz. 16, 18, 2-0, 13. 9. STUDIO ~lllT'!lJ~y .'T~) La~YD;Coloi;ia: Szp. Im. 
13. 9. nieczyn:nę „Gra zwa•na mil<Ośeią" „Cza:rodueJsk1 kw1a.t" ~3·rlick1e<go. ul. KO<PClń-

MUZEUM ARCiłEOLOGT- godz. 16, l8, 2-0 <J<d .!ait 9 (~!dz.) g . 15, sk.iego u. 
CZNE i ETNOGRAF!- Ł~\CZNOSt (Jóref.ÓW 43) ,.Dziewczęta od lat 14 O.kulistyka~ Szpital Im. 
CZNE (Pl. Wolności 14) •• o dwóch taki-eh co Cradz., panOToma) ~. Jonschera. ul. MWono-
'IV~rsta·wa pn. „Ziemiia ukradli księżyc" od 17.15, 19.30, 13. 9. „Be- wa 14. 
łęczycka i s!era.dz.ka w lalt g gode. 15, „Na t.ro a~a" od la<t 16 (!poi.) Chirurg-ia i laryngolo­
Tysiąclecuu Państwa Pol pie policjantów" od lat (no 16. 9.) godz. 17.15, g;a dziecięca: SzpitaJ Lm. 
skic,go". Czynne od g. 16 (rung.) godz. 17, 19. 19.:ł-O Korcozaka .Airlmió. Czeir-
11-17. 13. 9. niec-zynne I~. 9. „Na tre>pie poli- TATRY (Sienkiewicza 40) W<>aieij 15: 

MUZEUM KATEDRY E- c3antów" godz. 19 •• Piraci rzeczni" wv Chirurgia nczękowo-

WOLUCJON~ZMU . UL ŁDK (Trau utta nr 18) g:r;ina H!łni", .:X.e'ii ·1 t~Yarzowa: Szp. im, Bar 
(W Pa;rku Sienk1ew1cza) C się z~ar~ył<> Ba- Jego PIK''. „Bycze hcklego, ul. K<:1.pclńskie-
C2Ynne w god!I:. od " 0 ·~ przygody Gaplszona" go 22. 
ttO do J4. by Jadne" l~~~A)17 ~~ ~ •. Kr6tew

0

Skit> łO'f\':v'' i:: Toksykologia: Instytut 
13. 9. nieozyrune ~8 go z. " .' . · • 10, 11. 12, 13, 14- 15, 16, Medycyny Pracy. ul. Te-

.t3. 9. jalk wyzeJ 17 D&.zerte<r" od l t resy a 
WYSTA.WY 

ŁODZK.I DOM KULTU. 
RY ('Tu'augu\!ta 18) Wy 
stawia. ~Afganistan -
Sta'I"ll i n-o.wia ku1tU<m" 
czyn.na w godz. 12-18. 

PALMIA•RNlA - czy1bY11Q 

godz. 30-18. 
7JOO (U1. Koinstan.ty.now­

ska 6-1<1). Czynne w 
g,odiz. 9-J8 ('kasa do ł7) 

t l\'IAJA (Kil!ńskiego 1'18) 14' (~l.) god 18 .a.. N • • 
Ach te dzieci" od • z. • ""· oena pomoc p1elęg-

" . • 13. 9. ..Piraci rzeczni" niall'Ska dla m Ł-„-• 
łat 9 (ra<l12: .J godz. 14, WYJ!;'l'a.n H .„ ' . · """""' -„ Tak długa nieo.bec- ii i j 0 a . a,°?1 • „Pe· AL Kosc1uszki 48, tel. 
ność" (panorama) od -zy-~- p,„G,s • 

1
„Bycze 324-09 od goct-z. 19 do 4. 

od 
p~ ':'So'7'U.1' ap szona'' N 

Ja.t 16 (franc.) g z. , . .Królewskie łowy" g' oena . pomoc lekarska 
16. 18, 20, 13. 9. „Pre- 15 Koniec n s · przy3mu)e zgłoszenia te­
mje.ra odwołana" od Ś\~afl~• (panora.i:,a~~~ lefe>niczme w godz. od 19 
la•t 14 (NR>D) godz. 16, lat Jl6 (pod.) goe1z. 16 do 5. na il1lI' tel. 444-14. 
18, 2'0 a9 , Swiąteczna Pomoe le-

karska ud?.iela pomoey 
\11.0DA GWARDIA (Złe- J>YZUK'Y A!PTEK w godz. 10-17. Swiąte-cz-

lona 2) „J dalej będę na pomoc pielęgniarska 

Nł•EDZIELA, 12 WlRZ'EśNIA 

PROGRAM I 

9.00 WLad. 9.G5 ,.,Fala 56". 9.15 
Piosen.k.i żoooie;:S1kie. 9.30 Maga­
zyn Wojs.kowy. 10.00 Dla dzieci 
słuch. pt. „Stacja Wiel.1'.a Przy­
gO<la ". 10.20 Tyd-zień Muzyki Buł 
gatrslkiej. 10.50 Koncert żyozeń. 
12.05 Wi.ad. 12.10 Felieton „PJamy 
na ma1Pie". l~.2-0 ,..Ja:r.mar.k cu­
dów". 13.20 Gra duet fortep. Wa­
c'law Kis,Je·lewski i Mairek Toma­
szewsik,i. 13.:ro Kon~t słynnych 
solistów. 14.00 Kierm""'Z muzyc.z­
ny. 14.3-0 „W Jezio·ran.ach". 15.00 
Ko.ncert dnia. 15.3·0 Fi•nal Pucha­
ru Eur<:»py w 1. a. mężczyzn. 
17.40 Wiad. 17.45 Tygodniowy prze 
gląd wydarzeń międzyna.roclo­
wych. 18.00 Wyniiki Toto-Lo~ 

111.05 P-0.po-ludnie z muizyką. 19.# 
Kaiba•recik rek.Jamowy. rn.20 Kon­
cert ()lrk. PIR. 20.00 „'l;'ydzień w 
kraj.u i na Ś<Wiecie". 20.26 Wiad. 
sportowe. 20.35 ,,Maitys"iako-wie''· 
2'1.05 Rad.io Kaba:ret „Trzy po 
trzy". 22.05 „Niedzielne wieczory 
mu2yO'zne". 23.00 Wfad. 23.15 Gra 
Ql'lk. tam PR. 

PR«>GRAM Jł: 

8.35 Radloiprob-lemy. 8.50 (Ł) 

KOil!ce:rt życzeil. 9.55 (Ł) „Nowo­
ści wydawnicze" - montaż 1ite­
racki. 1-0.30 Noiwele Guy de Mau­
passa111ta. 11.00 KO<lliCer·t d.nia. 
12.05 Wiia<l. 13.10 Gra O'rk. TO?!· 
rywiktowa. 13.30 „Mos.kwa z melo­
dóą i piosenką słuchaczom pol­
sklim". 14.00 RO"Zglośnia harcer­
lllka. 15.00 Siu.eh. pt. „Podróż do 
ZćlJCza.rowa"1ego k!róle<Jtwa„. 16.ilO 
(Ł) Wyniki „Kukułec2ki". 16.02 
(Ł) „w krzywy.ro zwierciadle". 
16.30 Ko·nee<rt chorpi·nowski. 17.00 
WJad. 17.05 Felieton n.a tematy 
międ"Zynarod.O<we. 17.15 Gra ork. 
Biig Mi'ke'a. 17.30 „Podwieczorek 
pr·zy mi.1'1l'ofonie''. 19.00 Rewia 
plosen~. 19.W Słuch. pt. „Ro · 
zwój po po1siku". :>JO.Ol KorncEl'l t 
so,J.istów. 20.30 (Ł) M-Ollltaż spo:r• 
to>Wy. 2'1.00 Dzieinnilk. 2'1.22 W.lad. 
Sl):>O'l'lto!We-. 21.25 K<Jll'.liCert. 22.00 
Ogó!no.po.'lsikie wia<l. spoirto,we. 
212.2-0 {l'J) LOlkailoe wiad. spOiI'toiwe. 
~.:ro Gra o•!"k. jaZ00'Wa PR. 23 .00 
Kointeert nocny. 2.1.50 W.iad<>mośĄ' 

X I-N A śpiewać" od lat 12 Pl. Koście1ny a, Piotr- wyk01I1uje . zabiegi w godz. N• ..A • } p f • 
(ang., panoiraima) godz. kOIWSka 67 Piotrkoiwsik 8-17. Nalezy :llgłaszać się: L lcuZie ne OfJO owie 

POLONJĄ - „0roeza 10, 12.30. 15, .17.30, 20 307 .Alrmii' Czerwonej : Sró.dmieście - ul. Piotr- Tełewi·zmne 
gospodyni" od lat 16 13• 9• jalk wyżed Obr. StaMng\'adU 1'5, P1'. k~wS>ka 102• tel.. 271-80, J 1 
(USA) godz. Ul, 12.30. J\IUZA (PabianiClka lTI) Polkoiju 3. Widzew -. ul. Szpital!lia 6, s ł s " 
t5 17.30 20 .,Upado:k cesarstwa t.eil. 2'!1-7<>, Górna - ul. p-n „ peS 
13. 9, jalk wytej Rzymskiego„ (panora- 1J3. 9. ~~~~ ~·!. ~lMa4~-~~; UL. PIOTRKOWSKA W 

WISŁA - .,TttY krołl:l ma) od lSJt 12 (USA) J>totTikowSka ttl5, tlrM"U tel. 30S~. Bałuty .!. po~ TEL. 244•88 
po ziemi" od lat 12 gooiz. 12.30, 16, 19.30, toWicu 6., Cieszltowskie- moc leka·rska ul. z. Pa- CZVNNE w GODZ. tt-14 
(p-ol.) godz. 10, 1~30. 13. 9. „Upa<le!< Ce5a.r- go 5, Gdanska 90, Przy- ca.no<w&kiej 3, tel. 541 _96 1•--------------..1 
n. 17.30. 2<l stwa Rz.yimsk1ego" ,g . byszewskieg0 ft, Li.ma- oieJęgniarŚka, ul. z. Pa~ 

TELEWłZJA 

PONIBVZIĄŁEK, 13 WRZEśNIA 

PB-OGRAM I 

8.00 Wiad. 8.-05 Muz. i akt. 8.W 
R. stu:a,uss: ll'rn©m. su.ity. 8.50 
P0<rady praiktyczne dla kobiet. 
9.00 Aud. pt. „Wspólny dom". 
9.2-0 Poranny koncert. 10.00 „F·ran 
cisze-k FiecHer" - au<i. 10.15 Mu 
zyJ<a operowa. li.OO Alid. pt. 
„PieSń o Rola.ndzie". 11.30 Wią­
zanka walców. 11.40 „Na swojską 
n•LUtę". 12.00 z kra.ju i ze śwlata. 
12.25 Roiilil.iczy k.wadiraif!S, 13.00 
Aud, „Ucz.my się śpiewać". 13.2·0 
Muzyika po.Jska. 14.0o F.ra.gm. pro 
zy L. Pir'Dll:o<ka. 14.20 Koncert so­
listów. 14.40 Gra Zesiµ. Instru.m. 
• ,T.rzy słońca". 15.00 Wia<l. 15.05 
Z żyda zw. Radz. 15.2:5 „Radio­
wa Skrzyruk:a Muzyczna". 16..10 
„Ko.1orowe mel.od ie". 16.35 Pro­
gram młodzie<żowy. 17.05 „Amator 
skie zespo.!y przed mikrofonem". 
17.W Dla u.czmiów magazyn pt. 
„Dla o!ekaiwych cieka·we spra­
wy". Hl.OO Wiad. 18.05 „Swiat w 
zwierciadle na•U!ki". 18.15 ChWlla 
muzyki. 18.20 K01l'l.cert dnia. 19.15 
Na'l.ltl<:owcy rolnikom. 19.3-0 Muzy­
ka rO<Zrywkowa. 20.00 Dzie.nnl.k. 
2().26 Wiad. spoltt. 2<).35 „HumoO'.e 
ski pod.róż.ne" s. Zielińskiego. 
2'1.05 Odtworze,ni~ tragm. koncer 
tu. 22.00 Współczesna p0€'Z.ja fran 
cuska. U.16 GTa zespól „War­
szawscy Stompersi". 22.32 Muzy­
ka taneczna. 2.1.00 Wiad. 23.15 
utwory An.to<na Webem.a. 

PROGRAM l!I 

14.00 (Ł) Koimun.i.ka.ty, 14.0i; (!:;) 
„Mel-Odia, ;rytm i piosenka". H,30 
„Pogoda na zamówienie". 14.50 
~Postęp w gospodarstwie do.ro.o­
wy.ro". 15.00 Miniatury muzyczne. 
15.30 Dla dzieci staTszych słuch. 
pt. ,,Przygoda sławetnego Jero­
ruma Wietora". 16.00 Wiad. 16.<l.5 
H. Betrli<:>z: Sym.fO'l'lia tantastycz 
na. 17.05 (Ł) Aktualności łódz• 
kie. 17.20 (Ł) „Czy rodzina jest 
szk0>łą życia" repor-ł<'lż. 17 .35 (Ł) 
Ko.muni.kat Toto-Lotka. l'l.38 (Ł) 
Chwila muzyki. 17.45 (Ł) Melo­
di<" srebrnego ek.ram.u. 18.10 (Ł) 
Bollady ś.piewa Hanna SltaT:i'..an· 
ka. 18.25 (Ł) „Ala ma kota. czy 
kot ma Alę?" - :rep. ?8.40 (Ł) 
Chw<.la muzyki. 18.45 Aud. Red . 
Ekonom. 19.00 Wiad. 19.05 Mu:z. 
l akt. 19.30 Książki, które na was 
C're>ka·ja. 20.00 Re.cital śpiewaczy 
M. Forrester - kontralt. 10.20 
Koncert O!"k. PR. 21.&0 Z kraju 
i Z<e' świata. 21.35 Kronrka sipor­
tO<Wa, 2.1.40 Muzyka taneczna. 
212.40 ,.Ro.'Ziffiowy o wychowaniu". 
2'2.5-0 Kom,po.zytar tygodnia - J. 
F. Haerndel. 23.15 Mu:zyka ta.neci 
n:a. 23.50 Wiadomości. 

TELEWlz.M. 
?1;.55 ,.;Jesień 65" (Pom.ań). :!'t.tlll 

Dzie[)n.ilk TV (W). 17.05 DJ.a dz1e 
ci „sk.rad2io:n.a piłka" - tl.lm 
(W). 11.lS „Sta:rt 65" - ha.reelc"­
S>ka a!kcja jesien111a (W). 17.35 
„Poil·i·oe" - fabryka urodzajów 
(S7,czecin). 18.00 Kino Krótkien 
FilJlTlów (W). 18.:W „Eureka" -
magazyn ;poąmlarno-na•ukowy (W). 
19.00 „Pi<rad" film z s~ii 

8.30 W1iad. 8.35 „Siedem s,pot- ,.Przygody hrabie~ M0J1te Chri 
kań z Wa<rSzawą" - rep. 8.50 sto" (W\. 19~'lll DziennJ.k TV (W). 
Kon.cert dnia. 9.50 Publicystyka 19.55 „Dobranoc" (W). 20.00 Wóa­
m.i<:dr.zyna.rodowa. 10.00 Gra Po.I- do.mości dnia (Łódź). 20.15 Teatr­
ska Kaipe!a. 1-0.:i-0 „W .Teziora- TV ;.Matka Joanina od Aniołów" 
nach". 11.00 L. van Beethoven: - d;raimat wg powieś.ci Jarosła­
Kiwa:rt-et smycz1kowy. 11.45 Fala wa ]Was2lk.icwkza (W). Po te--
56. 12.06 Wia'Cl. 12.10 Kwa<tra.ns atrze ok. 21.~ Inieainik TV (W). 
plm:e<n.ek. 12.25 Nowości pro1g(a- 22.05 216 lekcja jęz. ang. CŁMź). 
m'll HI. 13.2-0 „Droga królewska" ~.25 S>prawo-zdarue z el!mi.naeji 
- f, aigim. 13.łll (Ł) Inf. a-kt. łódz do Puchalt"ll $wiata w siatkówce 
kk-•1. 13.45 (Ł) Am:!yc.Ja dla wsi. I mężczyzn. Spotka:nie Polska -
13.55 ~) „Nauka - praktyce". Francja (Wl . 

o 
- •• potem do 

kto? powie­
dział: Drogi pa• 
nie, Od jutra 
ani jednej 13. 9. Jaik wy;,e.j J6. !11.30 111>V1>-skiego 80. Sporna 83. canowskiej 3. tel 541_96. 

<• OGŁOSZENIA DROBNE •!- OGŁOSZENIA DROBNE •:< OGŁOSZENIA DROBNE 
9.00 „Skan'lby Galerii Treti.a- szklanki i>iwa 

koiwskiej" - ,program z Moskwy Więcej! 
(Mo&kwa - Kat.). 9.30 Przerwa. 

NIERUCHOMOŚCI gr00, sktlep (Wo•lny) ·- w1edo:J,je Olferty małżeń- ooościoiwego) posztr""'' . „Bawcie się z nami" zes.poły 
------------ S[)'I'zedam. And,resipoJ k. skie w „swatce", Piotr- Tele.tQn ~4 128Męg a.ma~ors:kie przed kamerą (Kato-

D~M JednD!rodzinin.y, o-ISAMOTNJ majdą odpo- PO'KOJU oz k,uchnią (wła 13.20 Dlzien.ri.iJk TV (W). 13.Jll 

GOSPOD•n~TWo -··od Łc'CliZi, Rokic;ńska 26 ko-wska 13:1. LnfoTinacje, ______ .._ _____ wiice). 14.05 ,.Ludzie i zda.rzenia" 

"""""' .,.,. Ł>e2lpłaitn l'1'7~ 1 - Tepo11-.taź fi.lJm.owy (Kraków). ·-----------------------------
11.icze, pół helkta1·a, dom, e !!: P R A C A 14.20 Dla młodych widzów:' 
zabudowa.nla, szklaJrn.ia, SAMOCHODY - - .... ---=--.,,.;,;;..._ „Sta·rt 6.5" - haa-·cerslra akcja 
ogrodzone sia1>ką (10 km L O K A L E POMOC. domowa .pot:rze'b jesienna (W). 15.05 „Pomniik! tr.u-
ou cen,tru.m wa.rszaiwy) ,,O-CTAVIĘ" 1~2 r. s.prze na, Lbmal!l10•wskiego 2:2 du i cietiPie1nla" prog.ra•m Wszech 
bC'Z po.Sr<ron.lltów StJ;>rlle- da•m. Tell. J5i2-04 12316 g (ptracoW111ia to.reb) WJ- nicy TV (K•ralków). 15.30 S,pra.wo-
dam. Oferty pisemne ,,WARTBURG" cza-rny, WARSZAWA - pokój, s\aiłkowski 12300 g zdanie z zaIWOdów lekkoatletycz-
~,R-!1'766" Bi'l.ll"O ~łaszeń starn bardzo dobry spr:ze ku1ohniJa, hłoiki. za.mieaiię l'OMOC damowa do le- nyeh o Pu-0hair Europy (finał 
wa:rszaiwa. .F'oimlanska 38 da1m. TeQ. :127-<08 ™" d!Wa pe>kode z kuch- kana potrzet•rui, Pi-0tr- mężozy:im). Trainsimisja ze stutt-

----------- nią w Łodzi. - Oferty 1 1 87 ga:rtu (NRF). 1'1.35 Kom•cert Mair-
wn,LĘ (kwaterunek, za- O z „12J83" BiR.lir-0 Ogłosze11, :rnwsta m. 10• prawa ka Ben-.p.esa (W). 18.2-0 PKF (W). 
jE:'ta) nowoczesną, ag.ród R N E Pktr1koiwska 96 12383 g o•fi.cyina, I>IJI lP· 18.30 „ Wielka g'ra" - teleturniej 
!.~oo m k.w. mOflJ.iwośćl------------·l:....:..:::.:::::::::.:=::._.:_:__.::=~1------------ (W). 19.30 Dziennik TV (W). 
IPOdz.iału i dob>UdOIWy. <>- t:CZNIA do wal'S2tatu 3 POKOJE bloki - 05ie N A U K A 19.50 DoibiI'am.oic (W). 19.55 .,.Spie­
kollca Radiostacji &prze- stola:rskiego przyjmę. Mie dle Gaiga1rina z.amie'.fl•ięl------------ wia J.a.n Woiro.szyłł>o" (Łódź), 
da.m. Ofe·rty plse,m111e oz·kanie za1pew:nione. - na 2 Olddzie<lne m:esZ11<a- METODYCZNE lekcje pi 20.15 „SłownLk wyrazów obcych" 
„R-962'9" Bi•uro ~głoszeń Lódź, Plae Wolności 10-7 nia, tel. ~51-.56 w nie- · (W). 20.:!ó „Testament Celesty.na 
War-~ P nanska aa z 1 l ct · l sania na maszyruich. Lenn"'·~ ·e" fi"'- fao· . p:~. fr. ....., lat 

• ~~Will, oz ,g os.zenia w n edzie.lę ;:;ie ę 1212.?.1 g I:1dyiwild11.1.a1ne .zgłoszeltl.ia ~-n• .„. '' """ 
PLAC 2 

110 ,,.~ PictrkOIWSka S3-ó 16 (W). :!:1.5'5 „Nied~ela sp<>rto-
za·lesiony . m „SUPER" Łódź, Jaracza 5 DWV'-H pa.nów studem.- -~-,~- • ~ .__.._,_ wa" Oll'a>Z s.prawOIUlanie z eli-

kw. w Radości przy ul. C?.y-ści wszel!ką ga.rdero- tów sta>cjO'l'la.rnych przyj ANGIELSKIEGO, francu minaej'i do Puchall"U $wJata w 
]izbickiej spr?!edam. Wia be wełnianą, elan('<, la- mę na mie,-zka.nie, cen- skiego i.ndywict.ualnie o- siatkówce mężczyzn. Sprawozda­
do.m<:>ść Łódź, ul. Klona mlnaty, O·rhrlioony, pelisy, bru.ro, wy.gody. Oferty ra,; w ma,ych gru,pa"h nie z mec2'U Polska - ZSRR . 
wa 17-6, Bawolski (Po- fut.ra, mochowce w cią- ,.12243" B!·u.to Ogłoszeń, udziela· dyplomowa.na na I Tran."<miSja z ha.Ji Gwardii w 
śreclruotw<> wyklu<CZOne) gu 2 ooi .U42.3 g Piotr.k.01wsk~ 96 ~2.243 g t:C'2.:,11Ciełką. Ted.. 338-00 i.-W.a.rszawie (W,..iw.a,, Ka<t<llwi.ice). 

o 



SPORT • SPORT • SPORT • SPORt • SPORT • SPORt • SPORT • SPORT • SPORT m SPORT • SPORli f. 

,,DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO'' 

Dziś od godz. 9 zgłoszeni d'O 
mistrzostw P.olski i do wyści­
gu o Zloty Kask zawodnicy 
wezmą udzial w obowiązkowym 
treningu. Trening trw;;.ć będzie 
do ·godz. 11. 

skiego, przewodniczącego DRN 
Batuty Z. Sikorskiego, mjr. 
Roibieckie>go. kpt. J. Kozłow­
Sk.ieg.o i przewodnic.z.ącego 
ŁKKFiT W. Zatkego. 

Na trasie ·uruchomi się bu­
fety PSS. 

Bilety siprr-edawane będą od 
godz. 9 ran<>, a po przerwie od 

godz. 12 przy wejściu na. auto­
stradę. 

Organizatorzy '!)roszą publicz­
ność o niezabieranie ze sobą 
na imprezę psów i niep.rze­
chodzenie przez jezdnię. 

Zdobywca Złotego Kasklll po 
skońcwnym wyśc1gu J>["Zejedzie 
rundę honocową. 

Przed godziną 14 nastąpi u­
roczyste otwarcie imprezy. 
Przemowi prezes Oddz. Łódz­
kiego PZiM, i.nż. RyS1Za.rd Her­
be. 

Na niebie 'UJkaią się kolorowe 
balony z proporczykami PZM 
i „Dzienn1ka LódzJkiego". 

Lista startowa 
Po prezentacji zawodin:ików 

nastąpi start do wyści-gu w ka­
tegorii maszyn 125 ccm. Na­
stępnie startować będą z.a.wod­
nicy inny<lh kategorii. Jako o-
statni rozegrany zostanie wy­
ścig h'11ndicąpowy o Zlłoty Kask 
„Dziennika Lód:zkiego". 

Dystans jednego okrążenia 
wynosi 2 km. 

O wysokiej randze tej im­
prezy świaidczy fakt przy.ja:W.u 
d<> Lodzi wielu sp.ecjalistów j 
dział.a.czy SIP<>rtu motorowego z 
Warszawy. Sędzią głównyn' 
będzie p. Hlaslro z Gdańska. 
Kierownik.iem zawodów T. Ja-

Podajemy numery startowe 
i przynależ.nośc klubową za. 
wodników zgłosz0111ych do mi­
strzostw Pruski i o Złoty Kas.k 
,,Dzienni.ka Łód.L'lkiego'': 

Przy siatce 
W rozpoczętym wczoraj tur­

nieju piłki siatkowej kobiet 
mężczyzn o puchaP ministra 
handlu wewnętrznego, uzyska­
no następujące wyniki. 

Mę~czyzni: Opole Katowi-
ce 2:0, Łódź - Katowice 2:1, 
Opole - Białystok 2:0. 

błoński, zaś sekiretatrzem Al. Kobiety: Łódź . Katowice 
Krasn<>p.olsk'i. 2:0, Opole - Katowice 2:0. 

Do komite'tu honorowego wy-1 Dziś w sali Społem przy ul. 
ści;;;u za'P'J.'OS'ZJOl10: I sell~retarza Północnej 36 o godz. 9, dokoń­
KD PZPR Baluty C. Ka;rbow- czenie turnieju. 

Wczoraj rozegrano cztery spot 
kania pilkarskie o mistrzostwo 
I ligi. 

li Swierniak i Kaczewski. Wi­
dzów 15 tys. 

Klas.a 125 ccm 

Za~ęba (M-O'toc Lublin), 
2 - KuTga.n (SKM Olszty.n), 
3 - Jerzy Brendletr" i 4 - Jan 
Bren.dle-: (Avia Swldn.i.k), 5 -
Grzeiś (Avia Swidni:,), 6 -
Szopa (AP Katowi.ce), 7 -
Oelschleger (AP Kato•wice), 8 -
Palla (AP Katowice), 9 - Lat­
ka (AP Katowlce), 10 - Ka­
łuża (SHL Kielce), Il - Ma-I 
clejewski (AP Bydgoszcz), 13 -
Burczyński (Pionier. Lubliin), 
14 - W-róblewski (Junak Rze­
szów), 15 - Perczyński (Junak 
Rzeszów), 16 - GO'lob (Budow­
lani G<lańsk), 17 - Kalisz (ŁKS 
Łódź), 18 - Kaczorowski (Iskra 
Wa,rszawa), 19 - Ma,rek Kaczo­
rorw!>ki (Iskra Wa~szawa), 20 -
No,wa,kowski (AP Bydgosz=l, 
Zl - Kminko<Wski (AP Byd­
goszcz), 2:2 - Lewando.ws.ki 
(AP BydgosZICZ), 23 - Draps 
(Ja::(iellonia Bia{ysto•k), 24 
Ratkowsl<i (Jag.ie1Iionia Biały­
stok), 25 - Kanty (Ma;rymo.nt 
Wa·rszawa), 54 - Sowińsk.i (ŁKS 
ŁÓ<:' ., . 66 - Szmańda (AP Byd 
go.szcz). 58 - T. Góral (LKS 
Łódź), 6'l - Stefański (AP Byd­
goszcz). 64 - Kucha'l'Ski (Sy­
gnał Bydgos?>cz), 65 - Stolo 
(AP Bydgo.szcz), 67 - K. Gó­
ral (ŁKS Łódź), SS - Gafa (AP 
Katowice) 

Zażarla walka o każdy punki 9 Doskonały 
biel) Dudziaka ł) Badeński pierwszy na 400. 
Rekord Polski Zimnego 

Ponad 40 tys. widzów ze,bira• 
nych na trybunach stadionu w 
Stuttga,rcie oxaz miliony tele­
widzów w 19 krajach euro1pe.j· 
skich oglądało pojedynki czo­
łowy-eh lekkootletów Europy. 
Zawad~; ro.z.grywano pny pięk· 
nej słonecznej pogodzie. 

W pierwszym dniu zawodów 
było mnóstwo niespodziane•k. 
Wielu faworytów pon.io.sło sen­
sacyjne porażki. 

W sobotę reprezenta,nci Pol.ski 
odn'ei;!i dwa zwycięstwa. Naj­
szybszym sprinterem Euro,py 
okaza-1 się Marian DudziaJ<, któ 
ry wygrał 100 m., natomiast na 
400 m Andrzej Badeński zde­
klaSO'>V<' ł swych rywali. Jednak 
bohaterem dnia był Kazimierz 
ZLmny który w biegu na 

!O km; po wspa.nia.tej, ambit.nej 
walce, •vywalozy! trzecie miej­
sce wynikiem :!l!.46,0, ustana­
wiając re,kord P0<lski. 

Bieg na 10 km był 'edną z 
najbardziej drMTiatycznych kon 
kurell'lcji dnia. Wprawdzie przez 
pierwsze 2 k.m na bieżni n:c 
się nie działo, ale potem roz­
wój WY'pad·kÓW nastąpił w pio­
runującym tempie. 

Zimny nie straoił ko.nta,ktu z 
czołówką. Na 6 l<m odpadł z 
czołowe,j grupy Francuz Ja.zy, 
który po biegu ska.rży! się na 
kontuzję nogi. Nagły kryzys 
przyszedł także na Anglika, 
Bullivanta oraz reprezenta.nta 
NRD, Boettgera. W tej sytLiacj' 

Dutow pon-0rwnie ze,rwal się do 
ataku, a tuż za. nim bie,gli 
Philiop i Zcmny. Polak walczył 
z wielką ambicją i potrafił 
przeJamać kryzysy. Jazy zdjął 
pantofle i ostatnie kilo·metry 
bieg! już boso, wakząc tylko 
o 1 pkt. dla swojej drużyny. 
Roz.strzygający pojedynek .o 

zwycięstwo rozpoczął się na 
800 m przed metą. Do ata'l<u 
ruszvł Philipp i Dutow pozwo­
lił :~,u pro•wadzić przez 500 m, 
ale kiedy do mety poz-0stalo 
już 2-00 m biegacz radziec-ki 
ze,rwał się do ata.ku, którego 
nikt nie był już w stanie ode­
przeć. O dru~ą pozycję wal­
czyli PhiJipp I Zimny. Nie­
miec wyprzed,zi! Po·la•ka tylko 
o 1,2 sek. Był to jeden z naj­
lepszych biegów w karierze 
Zimnego: który obecnie z.dobv! 
miano najleipszego po·lSkie.go 
d!ugodysta.nsowca, ponieważ do 
nieg0 należą rekordy na dy· 
sta nsach 5 i 1 o km. 

ot,., wyniki 
zawodów: 

pierws'l!ego dnia 

110 m ppł. - 1) Michajłow 
(ZSRR) 13.9, 2) DUJriez (Francja) 
14,0, 3) Parker (W. Brytania) 
14,5 4) John (NRF) 14,5, 5) 
Voigt (NRD) 14,7, 6) Kolodz.iej­
czyk (Polska) 15,0 

skok w dal - 1) Ter-Owane­
sjan (ZSRR) 7,87, 2) Cocha.rd 
(Francja) 7,54, 3) Tren•e (NRF) 
7,52, 4) Be€'r (NRD) 7,44. 5) Al-

Łódź przed Lublinem i Olsztynem 
Rozpoczął się wczoraj w Ło- bieg na 400 m Maciąg (L) -

dzi trójmecz lekkoatletyczny 49,5, 80 m pp!. Dzięciołowska 
Łódź - Olsztyn - Lublin. Po (Ł) - ll;4, a Styranka (Ł) -
pierwszym dniu prowadzi Łódź 12,0, skok wzwyż Wierciński (L) 
- 122 pkt. przed Lublinem - - 200, 2) Gołębiowski (Ł) - 195, 
98 i Olsztynem - 96 pkt. skok w dal kobiet śmiechura 

Oto kilka lepszych wyników: (Ł) - 5.40, dysk kohiet Post 
100 m Brodowski (0) 10,8, Gajda (Ł) - 40.40, młot Towpik 

sop (W. Bryt.) 7,40, 6) Stalmach 
(P<>lska) 7,33 

4XlOO m - 1) ZSRR (Oz-Olin 
- Tuja1kow - Sawczuk - Poli• 
tiiko) 39,4, 2) Po.Iska (Zieliński 
- Ma;._ja.k - Rmn.anowski -
Dud'l!iak) 39,5, 3) NRF (Wilke 
- Me.tz - Enderlein - Ober· 
siebras.se) 39,5, 4) Francja -
39,8, 51 NRD - 40,2. 

Sztafeta Wielkiej Brytanii z~ 
stała zdyskwalifikowana. 

1.500 ID - 1) Tuemm!er (NRF) 
3.47,4, 2) Wadoux (Francja) 
3.48,0, 3) May (NRD) 3.48,3, 4) 
Simpson (W. Brytania) 3.48,4., 5) 

Te•lp (ZSRR) 3.50,5 6) Wójcik 
(Polska) 3.51,5 

100 m - l) Dudziak (Polska) 
10,3, 2) Knickenberg (NRF) 10,4, 
3) Erbst0<!5se (NRD) 10,5, 4) TU• 
jak<Y..v (ZSRR) 10,5, 5) Delecou'l' 

(Francja) 10,5. Angltk J'o.nes nie 
wysta,rtowal. 

400 m - 1) Badeński (Polska) 
45,9, 2) Kinder (NRF) 46,6, 3) 
Bath (NRD) 47,1, 4) Fitzgerald 
(W. Brytania) ł7,4. 5) Sampe'l' 
(Fraincja) 47,4, 6) Archi,pczuk 
(ZSRR) 47,4 

kula - 1) Karasiow (ZSRR) 
19,19, 2) Sosgómik (Polska) 18,380 

3) Co!Jnard (Franeja) 18,1>4, 4) 
Holffmainn (NRD1 18,00, o) Heger 
(NfiF) !7,79, 6) Teale (W. Bryt.) 
16,63 

10.000 m ...... 1) Dutaw (ZSRR) 
~8.42,2. 2) Phllhpp (NRF) 28.44,8, 
3) Zimny (Polska) 28,46,0 (re­
kord Polski), 4) Bullivant (W. 
Bryt.) 29.33,8, 5) Boe·tt~er 
(NRD) 29.44,6, 6) Jaozy (Francja) 
30,38,4 

miot - 1) Klim (ZSRR) 67,7-0, 
2) Beye'! (NRF) 67,28, 3) Lotz 
(NRD) 65,4'.i, 4) Ciepły (Polska) 
61,72, 5) Prikhodko (Franc1a) 
58,6,2, 6) Payne (W. Bryt.) 57°,72 

skok wzwyż - l) Brumel 
(ZSRR) 2.15, 2) Sehilikowski 
(NRF) 2,09. 3) Czernik (PO!Skl\) 
2,C7, 4) K oe<ppe (NRD) 2,Q2, 
5) sa,lnte-Rose (Francja) 1.96. 6) 
FairbTothe·r (W. Bryt.) 1,96. 

Po pie'!wszym dniu klasyfika­
cja przedstawla się .następują-
co: bieg 110 ID ppł. Drozdowski (Ł) (Ł) - 58.78. W biegu sztafeto- t. ZSRR 

Wisła zwycięstwem odniesio· 
nym nad Odrą umocniła swo­
ją czołową pozycję w tabeli li· 
gowej. 

Gwardia nadal wykazuje wy­
rażny spadek formy. 

Mecz stał na przeciętnym po 
ziomie, ale obfitował w wiele 
emocjonujących spięć podbram­
kowych, stwarzanych przede 
wszystkim przez napastników 
śląska. Gospodarze byli dru­
żyną zdecydowanie lepszą. 

44 .52, 100 ID kobiet Styran.ka bila pałeczkę. , 3. Polska 

48 pkt. 
44 pkt. 
36 pkt. 

15,2, dysk Gutowski (Ł) wym 4xl00 drużyna łódzka zgu I 2. NRF 
Klasa . 175 ccm l(Ł) - 12.0 przed Panasiuk (L) 4-5. NRD 

- 12,2 i Smiechurą CŁ) - 12,3, Dziś o g~dz. 1.0.30 na stadionie I Fra:ncja po :3'1 pkt. 
3 

2 
_ -Br~nu~~~lll. (~~i~ S~~~~~l: t_r_6_js_k_o_k_1_T_a_r_k_o_w_s_k_i_<_L_)_-__ 1_4_.2_1_, _Ł_K_s __ d_o_k_o_n_c_z_e_n_ie __ m_e_c_z_u_. _______ s_._w_._B_r_y_t_a_n_ia __ 1s_p_k_t_. __ 5 - G~'?'eś (Avia Sw.idniik), 

WISŁA - ODRA 1:0 
10 - Kałuża (SHL Kielce), 13 - '-"'..,_"""'"'""-....""" ..... ...,.. ..... .....,._.~._. ....... .....,...._ ............... ""'""""'".....,""...._""""..._'"...,.....,.._....._..., .... ...._..._1> Burczyński (Pionier Lublin), " • i--Po bardzo dobrej, szybkiej i 

ambitnej grze Wisła pokonała 
na własnym boisku Odrę Opo­
le 1 :O (1 :O). Jedyną bramkę zdo­
był Lendzion. Widzów około 15 

Pitkairze wa,rszawskiej Legii, 
którym w tym seizo.fJ.ie nie wio­
d!·o się najlepiej, od.nieśli nie-. 
spodziewanie wysokie zwycię­
stiwo nad chorz.owsl<im Ruchem 
5:1 (1:0). Bramki dla zwycięz­
ców zdolbyli: Bla'Ut 2 o~az 
Brychczy, Koczeniowski i Apo­
stel. Jedyną braimkę dla Ruchu 
·urzyskał Falber. 

lB . - Ka,czorowski (Iskra War- p I w· k k. Ł d . ---------------szawa). 26 - Perczyński (Mo- rzy u • ręc ows te go w o Zł 

tys. 
SZOMBIERKI GORNIK 0:3 

Szombierki przegrały z Gór· 
nikiem żabrze 0:3· (0:2). Bram 
ki strzelili: Musiałek, Wilczek 
i Szołtysik. Widzów ok. 10 tys. 

SLĄSK - GWARDIA 2:0 I 
Sląsk wygrał z Gwardią (War 

szawa) 2:0 (1:0). Bramki zdoby-

ll LIGA 

Górnilk (Kochłowice) 
ków' (Częstochowa) 0:1 

- Ra-

Bokserzy Gwardii przegrali z Zawiszą 8:12 
(Od specjalnego wysłannika z Bydgoszczy) 

Wczoraj odbył się w Byd· 
goszczy pienvszy mecz bo>k-
serski o mistrzost:wo I ligi. 

Pięściarze Zawiszy znuerzyli 
się z bokserami Gward ci łódz· 
kie]. od·n-0sząc zwycięstwo 12 :8, 

Poszczególne walki. nie s .ta!y 
ina wysokiim pooiomie sporto­
iwym. 

Pię5ciar'l!e Gwardii wytkazali 
'brak kondy.cji. Dotyczy tv 
iPrzecte wszystkim - Misiaika, 
Cichackiego i Kubackiego. 

Wyniki w poszczególnych wa­
gach były następujące: w. mu­
sza Cichacki przegrał w III 
starciu przez poddanie ze 
Skrzypczakiem, w wadze kogu­
ciej nieźle walczący Stolarz 
iPrzegra! z Wojdylakiem, w wa­
dze piórkowej Mielczewski o­
trzymał punkty walkowerem, 
w wadze lekkiej Grzegorzewski 
zremisował z zawadZ'kim, w 
wadze lekkopółśredniej K:elich 
iprzegrał z Rybskhm, w wadze 
półśredniej Józefia•k otrzymał 
!Punkty walkowerem, w wadze 
lekkośredniej l\Iisiak przegrał z 
Mo:rozowskiim; w wadze śred-

niej Tomasiewicz pokonał w 
piel"\vszym starciu przez podda 
n ·ie Graozyka, w wadze pół­
ciężkiej Stańczykowski pokona! 
w II starci u przez podda n.ie 
Szczudlińskiego, w wadze cięż­
kiej Kubacl;:i zire1misował z Bi­
skU;PSkLm. 
Łodzlanie naj'bliJższy mecz li­

gowy rozegrają terarz w Łodzi 
20 bm. z BBTS. 

M. STOLARSKI 

Liga juniorów 
W meczu piłkarskim ligi ju­

niorów (grupa południowa) 
MKS Hala Sportowa Stal 
!Głowno) 8:2. 

tor Lublin). '/:1 - Franckunas 
(SKM Olsztyn), 28 - G. Henek 
(AP Katowice), 29 - Tabo1r 
(AP Katowice), 3-0 - Bebero'k 
(AP Katowke), 31 - Ja.nas 
(AP Ka,towice-), 32 - Łata (SHL 
Kie!ce) 33 - Radek (SHL Kiel­
ce), ~ - Maciejerwski (AP Byd 
goszcz), 3·5 - Gąsiorek (Ma•y­
mChl'lt Warszawa), 36 - Za,ręba 
(Mo-t0.- Lublin), 37 - Sta.ryl 
(SKM Olsztyn), 38 - Rybicki 
(Jagie.Uonia Białystok), 40 -
Brude,l< (Automotoklub Gliwi­
ce), 49 - Pa•nek (ŁKS), 50 -
Nodzak (LKS), 51; - Malino,w­
ski (LKS). 56 - Jarosz (ŁK~). 
59 - Szmidt (ŁKS). 60 - Ol­
szewski (LKS), 63 - Ramko 

(AP Białystok) l 
Klasa 350 ccm 

41/ - Sochacki (Junak Rze­
szów) 42 - D'l!iaba•k (Junaik 
Rzeszów), 43 - Kwaśniewski 
(Junaik Łódź), 44 - Karszn:e­
wicz (Jc:nak Łódź), 45 - Gortat 
(Junak Łć.dź), 46 - Góral (Ju­
nak Łódź), 47 Krzyżanoiwski 
(Junak Łódź) 

Klasa bezlitrażowł 
12 - MaTukiewicz (Unia Po· 

znań), :U - Janas (AP Kat'o•wi­
ce), 51 - Hajo·k (AP Katowi­
ce), ii2 - J. He•nek (AP Kato­
wice) 53 - Majchrows·ki (AP 
Gliwi'ce), 57 - Szmai1da (AP 
Bydgo-szcz), 62 - S.tefańskl (AP 
Bydgooz.cz). 64 - Kucharski! 
(Sygnał Bydgoszcz), 39 - Ska'!­
biński (Automotoklub Gliwicej, 
54 - Sowiński (LKS). 

l 
-n~ze 
. JllMPR'EZY Lódi jest miastem nie tylko gu „Dziennika Lódzkiego" i 

kibiców spmtowych interesują- Gwardii WIELKI KONKURS 
NlEDZIEL.4 1.2 WRZESNIA cych się 'Piłką nożną i bok- SPORTOWY o nagrody ZURiT. 

MOTOL:'KLIZM. Wyścigi moto sem, ale il"Ów:nież kolarntwem. Pierwsza naigroda· telewi-cyklowe o mistrzo6two Polski i Zaintereoowarue tą dyseypli- zoil'. dwie ,pozostałe nagrody -
o „Zło·tY kask" „Dzle·nnika Łódo: ną sportu jest duże. Łod.z.ianielaparaty radiowe. 
kiego". Począbek godz. 14 na dali tego dowód niejeden raz Konkurs polegać będzie na autostradzle warszawskiej. k · TENIS STOŁOWY. AZS Łódź - w cz.asie gdy Łódź hyla mia- wypelr.ieniu k'llp·Onu (u a'7...e SJ.ę Karpaty (Krosno) I liga godz. 12 stem etapowym. Wyścigu Po- w najbliższych dni<:ch). Zawie­ul. Półnoona 316. k.oj.u. a i w czasie OTganiz,o- rać on będzie pytania odnośn:e 
PIŁKA NOŻNA. Mistrzostwo li wanych wyścigów <> puchar historii wyścigu .. Dziennika gi juni,o<rów: ŁKS - Wlókniarz ,.Dziennika Lód.z.kiego" i Gwar- Łódz;kie,go" i Gwardii, na 'kt'ó-

(Aleksan<Iró?') godz. 9, ul. Og'l'o dii. :i:e trzeba będzie odp.owied:zieć. 1 dawa, Łodwaa'!ka - Stal (Ku?1ol Dla entu:zjaist.&w spQrl;u ko-gooz. 11 PaTk 3 Ma·ja, Chodenskl I . · . . ń -n.ri.ń KS _ Pogoń godz. 9 boisko n.a lan>k1ego · or~aruzu1emy z o~,~- DalsZe szcz;ególly ·~my we Ch<)jnach. zji XX Jub1łeuiszowego WyS<:J.- wtorek. 

Dziecko 
.J.. 

I 

zapałki 

Kiedy II od• 
dział SP wresz• 
'cie dostał się do 
miesl!kania pel· 
nego dymu, po 
czątkowo ni ko· 
go nie było wi· 
dać. Dopiero po 
chwili do\\ódca 
sekcji sierż. Ma 
rian Szczepaniak 
wyciągnął spod 
łóżeczka pnestra 
sz.oneg-0 chłop-
czyka. Dz.iecko 
było uratowane. 

Niedzielne 
imprezy 

Jeśli tylko <101pisze pogoda, 
łodzi<inie będą mogli dziś wz.iąc 
ud'zi::ił w jeónej z kiillrn orga,. 
nizowanych Lmprez. zw. Zaw. 
Bu.d i ZŁ ZMS zapraszają na 
boisko AZS (ul. Lumumby). 
Od go<lz. 9 do 17 odbędzie sie 
tu II Wojewódzika Spa·rtak.iada 
Kc...lo1nijna, '"' której weźmie 
udział 800 dzied. Będzie na co 
popatrzeł. W Parku Mickiewi­
cza od godz. 16 do 19 występy 
a.rtystów Teatru Pov."5zechnego 
- 11Piosenka pra·wdę ci powie". 
Odbędzie się taż fhnał „Zgaduj­
zgaduli" z roulanie1m nagród 
dla zwycięzców za najlepioi 
zorganizowa·ną wyciecZ'kę. Obec 
ni w ipal"ku na peWllo z -przy­
jemnoscią obejrzą równie·ż wv 
stępy akt0<rów cyrku, przeby­
wającego właśnie w Łodzi. 

ZMS dzielnicy Polesie o.-ga­
nizuje Zło~ Młodzieży w Sule­
jowie. W progra.mie imprezy· 
s·po,rtowe, finał spartakiady 
dzie•lm-ico•wej i występy amator 
skich zespołów a~tys:tyCZlllych z 
Poles.ia. (k) 

ł-:etni Artur Ciesielczyk zam. 
prz:· ul. Wi~ckowskie;;o 12 po • 
został tego dnia .sam w zam· 
knięty:m IDies:;;kamu. 

O godz. 9.50 mieGzkańcy Ło­
dzi słyszeli syreny przejeżdża­
jących wozów strażackich. W 
domu przy ul. Więckowskieg.1 
palił się dach. Za chwilę 7 jed 
nostek straży pożarnej pod do 
wództwem z-cy komendanta 
kpt. Starnisła,wa. Wożniaka przy 
stą,piło do ak.cj1„ w której uży 
to ta,kże Z naJwiększych w Łodzi 
drabin typu „Magi<rus". w 18 
minut późnlej akcja był.a za­
kończca:a. 

Jaki był stopień zagroże· 
nia? - pytamy kpt. Woźniaka. 

- Ba'!dzo powarżny. Jeszcze 
ki.1ka minut, a ogień przen:ós! 
by się na sąsie-clnie po5esje. 
Ustaliliśmy już ta'1<że, że po­
ża·r spowodowa.fo dzlecko ba­
wiące się za;pabka1mi. 

Wypadek wczorajszy zakoń· 
czył się bez ofiar. Ale do tra­
gedii bra.ko•wało niewiele. Nie• 
chaj posłuży to jako ostrzeże­
nie wszystkim r.odzicom, którzy 
zostawiają bez opieki swoje 
dzieci. (aw) 

Foto: L, Olejniczak 

I 
Odjedzie z Łodzi w sobotę, 

25 bm. w g<>dzinach popolud· 
niowycll i dojedzie na miejs 
ce przeznaczenia we wczes­
nych godzinach rannych w 
dniu 26 bm. 

ORG.-NlZATORZY: „Dzien• 
nik Łódzki" i „Orbis". 

CEL WYPRAWY: grzybobra­
n:e, po drodze zw!edzan~e c:e­
l{a wych obiektów, wy~·o.czyne~ 
na Swieżyi;n pow·~c·t:"zU. 

DODATKOWE ATRAKCJE: wy 
stępy a·l<toraw, wspólny oo:act. 
turystyczna zgad uj-z.gadi.lla, bJy 
skaw:·czne konkursy. 

Niespodzia>nki ! 
POCIĄv W NIEZNANE 
przeznaczony jest wyłącznie dla 
naszych Czytelnlków. 
Sprzedaż biletów w „Orbisie" 

z.a okazaniem ku.p~.,nu. który 
zam:eSCimy już n~ediugo w na• 
szt:1j gazec.:.e. · 

Wkrótce dodatkowe szC'l!ególy! 

Zmiana trasy „ 72" 
W 7· ·'ązku z robotami budow 

lanymi o·raz kanaLzacyjnymi 
na ul. Felińsk1eg<>, od 13 bm. 
trasa l'n'i auto.busowej 72 ul<.­
gnie nasl<;!}ują::ej zmI<rnie: Pl. 
DąbroW'i·kiego, r-iarutowicza, 
Tra.mwajowa, Wy.se-ka, Armii 
Czerwonej. Przędzalniana, Niż­
sza, Bron!erN.5kiego, Felirlsk:ego, 
Kruczkowskiego do pętlicy li­
nii 70. 

1ta~~ 
~!Si tj ~A~St(iOP.+ 

PODRĘCZNIKI 

s. K.artasińsk,i. M. Okołowic-z 
- Zbiór zadań maturaln~-ch i 
egzaminacyjnych, cz. I Alge­
bra, PZWS, str. 173, zł 17.50. 
s. K.artasiński, M. Okolowicz 
- Zbiór zadań ma.tnralnych i 
egzaminacyjnych, cz. Il Geome 
tr.ia i trygonometria, PZWS, 
str. 134, zł 15. 

EKONO;\UA 
R. Stojanović - Teoria wzro 

stu gospodarczego w socjaliz­
młe, PWN, str. 446, zł 40. 
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